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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 

o g ło s z e n ia , o d e z w t, u w ia d o m ie n ia , d o n ie s ie n ia  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 10 opJatę stępiow,  za
dorazowe umieszczenie.

mseratowemi przesyłane być winny łrankoL is ty  z pieniędzmi prenumeracyjnemi 
do Bióra Expedycyi „Czasu".

L is ty  reklamacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu 
L is ty  nielrankowane nieprzyjmują się.

KST" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

K ra k ó w  1 0  grudnia .
Na 108 wyborów w Belgii wypadło 6 9  

liberalnych, a S9 katolickich. W  przeszłe 
Izbie stronnictwo katolickie miało większość 
6 3  głosów przeciw 44 . Stronnictwo libe­
ralne zyskało więc 2 5  głosów , które stra­
ciło stronnictwo katolickie. W iększość prze­
niosła się z prawej strony Izby na lewa 
z mał§ bardzo różnicy co do liczby głosów

Wypadek ten był przewidziany. Powta­
rza się on w formie konstytucyjnej, ilekroć 
razy jedno stronnictwo przychodzi do w ła­
dzy, przez słabość i błędy drugiego stron­
nictwa, które u władzy stało. Pierwsze zy­
skuje głosy, które drugie traci. To ostatnie traci 
je we własnym obozie. W  tem właśnie jego 
kara. Opuszczają je ci, których osłabiło zau­
fanie, opuszczają ci co zmian częstych i wybo­
rów nie lubią, opuszczają wątpliwi, obojętni, 
bojazliwi, głosują nareszcie przeciw niemu ci 
którzy zawsze bądź co bądz dają wotum 
stronnictwu będącemu u władzy. Z tych ka- 
tegoryj składa się owa liczba £ 5  głosów, 
które straciło stronnictwo katolickie w wy­
borach. Kara bardzo widoczna: trzech mi­
nistrów dawniejszych, i trzech innych na­
czelników stronnictwa katolickiego przepadło 
w wyborach, a w każdej innej okoliczności 
niezawodnieby takich mężów' wybrano. Lecz 
stronnictwo uważa ich za niezręcznych, gor­
liwi za słabych, a zwolennicy spokojności 
bezwzględnej, za ludzi tak zwanych ultra.

Ne można się atoli zgodzić z dziennika­
mi, które w tym bardzo naturalnym wypad- 

Wldziec usprawiedliwienie tego co 
w Belgii zaszło. Nic usprawiedliwić nie mo­
że pogwałcenia konstytucyi przez nielegal­
ną opozycyę mniejszości, bo popartą przez u- 
licę. Maszyna konstytucyjna może wejść na 
nowo w ruch i funkcyonować porządnie, ale 
niemniej uległa gwałtownym reparacyom, 
sprowadzonym przez znaczny szwank ja­
ki poniosła. Szwank ten łatwo przypo­
mnieć się może przy pierwszej sposobno­
ści. W  wypadku wyborów belgijskich nie 
można również upatrywać zabezpiecze­
nia wolności i porządku, bo istnienie wol­
ności w kraju nie zależy wyłącznie od ża­
dnego stronnictwa, ale od ducha całego  
narodu. Stronnictwo będące u władzy, może 
go lepiej lub gorzej reprezentować, a!e zmia­
na stronnictwa nie świadczy jeszcze o zmia­

nie ducha. 1 to prawdziwe dla Belgii szczę­
ście. Stąd że upadło stronnictwo katolickie, 
któżby wniósł, że się zmienił duch całego 
kraju? Miasto Gandawa w ysłało do prze­
szłej Izby siedmiu katolików, dziś w ysłało  
siedmiu liberałów. Maszże to znaczyć, że 
się duch tego miasta z gruntu przemienił, 
od razu tak jakby kto rękawiczkę odwrócił? 
Można więc, i chętnie przyznajemy się do 

, “Pabywać więcej rękojmi dla wolno­
ści belgijskiej wtedy, gdy stronnictwo kato- 
ic ie stoi u steru rządu, ale nie idzie za 

tern, aby przewidywać jej upadek konieczny 
i ,a ’ ,ze wy bory  nie na jego wypadły
ilurk^80’ j° wy bory  n'e dowodzą upadku 
ducha narodu belgijskiego.
ih« zresztą okaże, czy stronnictwo
• _ De potrzyma programatu jaki p. Ro­

s ił 'ku swym ministeryalnym og ło -
• Przesądzać zawsze niebezpiecznie, zw ła­

szcza gdy idzie o stronnictwo liberalne, któ­
re ma bezwątpienia te same namiętności co 
stronnictwo katolickie, ale nie ma tego sa­
mego co ostatnie hamulca. W ybory odbyły 

w porządku i ze swobodą, dobrze to ro- 
Djjący dla gabinetu R ogier-Frere początek. 
Wprawdzie nie potrzebował on intrygować 
natura formy konstytucyjnej dawała mu wię- 
iszość. Przyznać także trzeba, że mu wiele 
sprzyja okoliczności. Opozycya stronnictwa 
catolickiego dosyć jest znaczna, aby go nie 
tylko miarkować ale nawet zasłonić od par­
cia zbytecznego skrajnej lewej. Może być 
pewnym , że gdyby demagogiczne, a jak 
w Belgii wolno-mularskie stronnictwo, chcia­
ło  go z drogi wolności na drogę swawoli 
i zniszczenia sprowadzić, w opozycyi kato­
lickiej znalazłby poparcie. Stronnictwo kato­
lickie jest bezwątpienia liberalne, ale jest za­
chowawcze. Niestety, przewidzieć nie łatwo, 
gdzieby znalazło podporę, w razie gdyby 
gabinet Rogiera niedotrzymał programatu, 
gdyby interesa religii katolickiej na niebez­
pieczeństwo narażone były. Przypuszczenie 
to nie jest całkiem fikcyjne, bo na nieje- 
dnem doświadczeniu oparte. Gabinet liberal­
ny wie dobrze, że mniejszość katolicka nie 
użyłaby takich środków przeciw większości 

;Jab,«łl użyła mniejszość liberalna w ostatniej 
Izbie. Choćby jej tak polityka uczynić wska­
zywała, choćby nawet mogła poruszyć uli- 
c§ ’ me “czyniła by tego, bo jej to zakazu­

ją religijne zasady. W czem że więc może 
mi.ec za«fanie stronnictwo katolickie? Oto, w ła -  
snte ^  duchu narodu belgijskiego, który bądź 
co bądz nie zmienił s ię , choć wybory libe­
ralne wypadły. Do niego, ale do całego  
narodu, nie do ulicy odwołać by się śmia­
ło  mogli katolicy w Izbie belgijskiej.

K o resp o n d e n c ja  Czasu.

Ó Ga*** lwowska z d z i w i ł a ^ ^ o S u  T j e -

d o Ł e n i e T o d  ° k S ó S  num.erów/ 8*°Paf  fw7 cJ?
odwykli. Ib-zyniosła o !  r y 'JUZ 'i* * *
rezultatu p o s S d w a ń u f k u w “  ze^ ln)eme 
maitych wiktuałów, i przekupniów roz-
• ,.(■ i • , ’ „ ,oxyeh dla sfałszowania wag

M U- odljw<y jakości towaru, karami 
z n . . usimy z serca pochwalić to energiczne 

wystąpienie obecnego naczelnika magistratu p Kre- 
bla, z ktorego polecenia lekarze miejscowi i urzę­
dnicy magistratualm wspólnie te poszukiwania od­
bywają. Sądzimy nawet, że je/ ell kiedy nadzór 
władz i mieszanie się ich czvrm« a  i
kich zbawicnneni być m oże^ o  J L ? ’ 
mniój głównie w tym k ie r u n k u jT ’ ■ 
i wagi nie były faL yw e a to*X y s ^ ^ l S S  
sci służy za pokarm, aby nie było zeusutc sfał
,77*  I ™  y kodlT ' .  z t o i U S i .l t d .  zalezne są od warunków, których zmienić 
najczęściej me jest w mocy żadnego urzędu, ani 
nawet rządu samego Lecz , najwyższe nawet ce-
j  /  ty!e 8f k o d b w !;’ co oszukaństwo n a  wa­
dze a ten, bardziej jakości takiego towaru, jak 

i e , i eko, nuęso i t. d., a rozwodzić się tu 
w tej mierze tak pod względem ekonomicznym jako 
i higienicznym byłoby zbyteczne. Znane sa zgu­
bne wpływy na zdrowie zepsutego mięsa, wina 
fałszowanego, a szczególniej mleka, które służy 
na pożywienie dzieci. Krok zatem, który magi­
strat w tej mierze uczynił, musiał sobie ' zjednać 
powszechne zadowolenie i to tem bardziej, iż sie 
ch w y co n o  je d y n e j  d ro g i  zbawiennej, t. i. p u b lik o ­
w a n ia  w gazecie z a sz ły c h  p rz e w in ie ń  i w y in ien io - 
nćj kary za nie *) / y m bowiem sposobem od­
strasza się resztę od podobnych przestępstw, uspo­
kaja umysł publiczności przesadnemi wieściami ła­
two strwożyć się dający i zniewala przekupniów
n o d n ie  d f 1’ Z t AW/,°datr§tu, nareszcie jest podnietą dla owych, którzy drogi prawej nigdy
me odstąpili. Doświadczenie ostatnich lat po wszy­
stkich wielkich miastach europejskich wykazało 
dostatecznie, iz niema żadnego innego sposobu do 
utrzymania rzetelności-co do miary, wagi i jakości

) Publikowanie w Uaaeeie lw o w sk ie j  przekroczeń targo­
wych służy tylko do zapewnienia mieszkańcom miasta, iż poli- 
cya targowa czuwa nad porządkiem i bezpieczeństwem; wątpi­
my jednak aby osięgło cel wskazany w tym Uście, albowiem 
me wymienia nazwiska osób pociągniętych do odpowiedzialności. 
(P. R. Cz.).

CZĘŚĆ Ł łT B M C K O -A E T Y S T K Z m . 
rińO DN IK  WARSZAWSKI

X LIX .
Zima, finanse i telegrafy — Karnawał — Pelietony i Gwiazdka —

Koncerta jedne po drugich — Halka — Viardo — Histo- 
rya o gaminie — Anegdota teatralna — Resursa i wybory —
Węgierska fortepianistka — Nowy przyrząd do fortepianów 
i bracia wychodźcy — Szwaczka Warszawska, nowa kro- 
tochwila.

Czóm jest lato bez dni pogodnych i ciepłych, 
tóm jest zima bez śniegów i mrozów, i wtedy to 
niewiadomo do jakiego gatunku lub rodzaju porę 
takową policzyć należy. A w tym właśnie wypadku 
jesteśmy dzisiaj z tegoroczną zimą, podczas której 
i słonko jakby wśród lata, kiedy niekiedy dogrzeje, 
i ciepły deszczyk jak na wiosnę porosi, a o ko­
żuchu ani myśleć nawet potrzeba.

Wszystkie też za to myśli skierowały się ku 
stanowisku finansowemu, na które rzucony popłoch 
dotąd jeszcze nieustał, z wielką korzyścią dla in­
teresów telegrafowych, które niezasypiają na chwilę 
przynosząc smutne lub pocieszające z zagranicy 
nowiny, co do położenia tamecznych bankierów, 
od których powiększej części los tutejszych zależy.
Obok tego jeszcze inna zagraża obawa, to jest 
zachodzące pytanie, czy to co dziś objawiło się 
w świecie bankierskim, nieoddziała w następstwie

ars? ,7 tfIumn k“r,ńnas p™

wszędzie zagnieździły. Nie jeden może drzemie 
aotąd spokojnie, aby się potem przebudzić, tak jak 
się dotąd przebudziło tyle finansistów, gdy nadszedł 
kryzys podobny do gromu, aby wykazać nicość j  

i  ow7cJl cyfer, które na papierze stanowiły miliony, j 
a T , rz.eczy  wist ości były tylko zerem.

. kto wie czy przed rzuceniem tój myśli przez j  
n.as’.Już niezwrócono na to uwagi, skoro jak wieść 
niesie, nawet i karnawał, _ owe chwile szału, tak 
głośne zawsze w Warszawie, mają się skończyć na 
mczem i ila cjszy zupełnej. Zanim wszakże prze­
konamy s;? 0 tdmj Zanim sprawdzimy tę smutną 

a Wŝ ystkich drobnych nóżek, ale pocieszną dla 
wszystkich kieszeń nowinę, przebieżmy poprzednio
upłyniemy tydzień i zobaczmy co też przyniósł dla 
duszy i ciała;

Juz to p0 większej części czytający ogół, nie 
.i mojałów ni rozpraw. Jemu trzeba lekkiej a 

pożywnej strawy, a rozumie się że umysłowej, bo 
nieumysłowój, 8ama sztuka gastronomiczna w zu­
pełności odpowie; lecz aby przyrządzić ową lekką 
a pożywną strawę, jakiegoż to potrzeba literata 

ucharza, zwłaszcza gdy na owych wszystkich spra­
wozdaniach, co tak weszły w modę już pióra stę­
piały, a myśli jak szyszaki przyrosły do czoła, bez 
!?™ !!Z!Dla 8i§ nowym polotem... Podobna sta-~ X  4 1 U  H f  t   — --------   ^  -  a. w  u

gn.acya P a r a f ia  się wielu z piszących, a ich co- 
dzienne utwory już humorystyczne, już opisowe 
są ego najIepSZym dowodem. Ztąd wymagania 
L W ^ Cy ’ i Z każdym dniem wzrastają, aJe n;e 
bywają zaspakajane, i dlaj tego me dziw, że czasem 
traci się zupełna do czytania ochota, tóm bardziói 
gdy dla zapełnienia kolumn karmią nas przeSta- 
rzałemi frazami. t___ '■

; najmniój zyskał sobie wzięcie był A. Niewiarow­
ski piszący pod znaczkiem gwiazdki. Nie wchodzi­
my w powody jak i dla czego, dość, że potrafił 
obudzić zajęcie, i gdy jedni wykrzykiwali na ar­
tykuły jego drudzy z największą niecierpliwością 
wyglądali ich ukazania się. Teraz jak to %
konywa ogłoszenie Gazety Codziennej tam 
przeniósł stanowczo, zostawszy jói wsn, L v • 
lem i tam dalej gwiazdkę prowadzić k i . 8?.010- 
wsza z nich jak s ł y c h a ć ^ S  będzie- Piel" 
gwiazdkę, czyli w wigilią B ożoL  a !^ 0 , W ?am% 
po długim wypoczynku wnioski ,iNai;odzen,a> 1 
winna być zajmującą. osliowac należy, że po

oddikm y“ i f ^ nY e7djS ^  SI>  r i ł r * 8 ’przystąpić nam TSi . , laktow, do których od razu

ciem tvgodnk “ V  *  rozpoozę-
śmy koncew i ylx w niedzielę 6go b. m. mieli- 
druo-ic kwartetu Studzińskiego,- we wtorek

o Wystąpienie fortepianistki pani Teinzmann;
6 ,Czwartek benefis dyrektora Dobrzyńskiego, 

w piątek zabawę muzykalną przez orkiestrę ber- 
nnską na dochód wystawienia pomnika dla dyre-
1 a k t o r a  TC. T C n rm ń sln p crn . a n o  n lnrektora opery polskiój K. Kurpińskiego, a na nie- 
dzielę to jest na 13ty b. m. zapowiedziany Pora­
nek muzykalny St. Szczepanowskiego w Resursie 
nowój. Zdaje się, że jak na jeden tydzień to mu­
zyki było do sytu; a każde z tych przedstawień 
odbyło się z większóm lub mniejszćm powodze­
niem, stosownie do sprzyjających okoliczności i
słoty. Itak: Koncert Studzińskiego był przepełni
ny słuchaczami, a miło zapewnie powtórzyć o t ’ °~ 
kiedy do artysty polskiego imienia objawia sie wsnńł’ 
czucie. Za to koncert pani Teinzmann, mnići icL 
gnął słuchaczów ja k  się spodziewano, ajednlk a?"

towaru u producentów i przekupniów żywności jak 
ścisły i najsumienniejszy nadzór, tudzież publiko­
wanie rezultatu przedsięwziętych poszukiwań i kar 
za przewinienia. Ustanowienie taksy na chleb i 
mięso jest wszędzie tam niezbędne, gdzie jest prze­
pisami lub ustawami cechowemi ograniczona ilość 
piekarzy i rzeźników, którym jedynie chleb piec i 
bydło wybijać wolno. Gdyby tój taksy nie było, 
publiczność^ zostałaby bez wszelkiój obrony prze­
ciw bezsumienności i jrzetelności; jednakowo ta ta­
ksa nie zniży ceny nigdy tak nisko jak konkuren- 
cya .̂ zy_b wolność wypieku chleba na sprzedaż i 
wybijania bydła, za uprzedniem dopełnieniem prze­
pisów policyjnych; lecz i tego dobrego, co jest 
w stanie zdziałać nigdy nie zdziała, jeżeli ścisły 
i sumienny nadzór z ustanowieniem taksy się nie- 
połączy.

.Na jak wadliwej i dla ogółu szkodliwój podsta­
wie spoczywa cała ta gałęź przemysłu rzemieślni-
^ i^° A-- i d?wodz' najlepiej następny wypa­
dek : W ladomo, iż obecne ceny pieczywa stoją 
w nadzwyczaj nieodpowiednim stosunku do tanio- 
sci zboża. Mówią nawet, iż obecny burmistrz mia­
sta obliczył, że ceny pieczywa w roku 1854, pray 

aleko wyższych cenach zboża ówczesnych były 
o wiele lńższe od dzisiejszych. Nie mogliśmy tego 
sprawdzić, nie mając Gazety Lwowskiej z r. 1854 
pod ręką, leOz też na tem wiele nie zależy. Rzecz 
się jednak tem wyjaśnia, że piekarze tutejsi spro­
wadzają mąkę z Dębicy, czyli raczej z Pesztu. My­
ślałby kto może, iż to się dzieje dla niedostatków 
młynów we Lwowie i okolicy? Bynajmniej; rzecz 
się ma wcale inaczej. Kiedy p. Doms swój młyn 
parowy postawił, J. E. Namiestnik wezwał'go do 
siebie , zapytał, czyliby nie mógł wypiekać dzien­
nie 100 cetnarow chleba żytniego po takiej cenie? 
Doms przyrzekł, pod warunkiem jednak,' aby o- 
trzymał zaliczkę 60,000 złr. wynoszącą, na wysta­
wienie pieca . inne potrzeby, i obiecał chleb da­
wać po cenie tak niskiój, żeby mu tylko % kr. 
na funcie w zysku zostawało. Ponieważ jednak 
miasto zajęte było w ówczas planem wystawienia 
browaru, nie widziało się zatem w położeniu dania 
tej zaliczki; projekt zatem wspomniony musiał u- 

l a Przynajumiej na czas nieograniczony od-
f łożony zostal. Lecz piekarze i młynarze pojęli 
jakie im niebezpieczeństwo grozi, które predzói 
czy pozmej na mch spadnie. Zaczęli tedy rozsie 
wac rożne wieści, że mąka z parowego Ł  
mewydatna, że ciasto nie rośifie i t. d., że z a S  
z mój piec me mogą i tylko skąd inąd sprowadzić 
ją muszą. Ponnmo to sprowadzają mąkę z Pesztu 
która pochodzi wszystka z parowego młyna tam’ 
tejszego. Z początku tóż publiczność niejako wstręt 
powzięła do tój mąki, dopokąd jój doświade™^!. 
me nauczyło, że to wszystko jest kłamli 
mąka nawet wydatmejsza niż z in n v  ^ em; a 
Obecnie zaś zawisła inna klęska nnJ młynów- 
nem. Młynarze posiadający m W  n - ° 7 f  m J" 
na Pełtwi, wnieśli skargI  1 T  7  f  Lw°'Va 
młyn im wyrządza 0 8%du> że parowy
co oni dla swoich m W ?’ vUẑ wa^ c wodęj  przoe
cznój nie mają wody S T  Z°woay. bąd wyznaczył komisyę z m-

tystka grała bardzo dobrze, i  najzupełniój obecne 
grono zadowoliła. Na tym koncercie dał się także 
słyszeć i niewidomy skrzypek p. Szletyński. Da- 
Wna to znajomość warszawska i już nie raz o nim 
pisały tutejsze dzienniki. Benefis p. Dobrzyńskie 
go dany w Nowej Arkadyi, z własnego nonedi, n /  
tiertry, d ^ g u je , zw.bil l
czność, ze oprócz tego, iz sala nabita b J t  1 
etwo jeszcze przybyłych osób musiało wr ' 
domów dla braku biletów i mieison W  -°
to godne ze wszechmiar uwielbień,'o T P 
two tłumaczyć talentem tego V aJe SI?
noszącym zaszczyt s w o i m ^ m p o z y t o r a ,  przy- 
znowu przeciwnie na zab-m,' sP k'”dak°m. Za to 
czonój na pomnik śp K w i  D °hn-6 Prf ezna'  
wet i dwustu osób- i ^ rPlńskmgo me było na- 
irzyńskiego zdołalión, tamte objawy dla Do- 
wzajem tój obojętni ? "T^m aczyc, o tyle na- 
nego dvrekton • 1 dla zinarfe£° lecz zasłużo-
tomórną- nie Pojmujemy zupełnie. Ale jak

Nie n iz transit gloria mundi! 
nM • ‘ om się wszakże kończą te muzykalne
niektóra00^ * ’ które zale? ają ^ .arszaw? » a gdyKtórzy z miłośników tój sztuki, poprzestają na
K le r z e  i jeg0 wcaie dobrćj muzyce węgie4 i ó b

oT zeh -°WU ”ak8Zt^  W  deszeźtczekują na ujrzenie lada dzień pani Viardot
Grarcyi, po odjeidzie którój pozostaje jeszcze w re 
zerwie HtUkaSt. Monmszld. O ile U c  z J h M
bawi się w spekulacye i ich upadek, Anglia w grę... 
z Indyami, bo raz wygrywa drugi raz przegrywa, 
my o tyle bawimy s,ę w muzykę, mkło dbając 
czy papiery spadną lub nie, byli tylko biletów 
można na operę dostać! Że na takióm przybyciu 
pam Viardot, interesa tutejszego lombardu, bar­
dzo skorzystają, o tóm ani wątpić; ale co nam do
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żynierów miejscowych, którzy na  miejscu obliczyli 
stan najniższy wody na P e łtw i x lX°?c mj wody, 
którą, parowy młyn w obecnój chwiJi konsumuje, 
i do tego rezultatu  przyszli, że w czasach większój 
suszy, m łyn parow y potrzebujący znacznej ilości 
wody, rzeczywiście m łynom  pomżój leżącym ująć jej 
musi. Nie wiadomo ja k i wyrok sąd wyda, jednako­
wo nie dziw, że właściciel młyna parow ego w wiel- 
kiój zostaje trw odze, widząc taki miecz D am okle- 
sa nad sobą. T rzeba przytem wiedzieć, że ten 
młyn, u rządzony na 8 kamieni, miele dopiero na 
4ch. Jeżeli więc teraz brak wody czuć się daje, 
cóż dopiero wtedy, gdy się robota rozpocznie na 
8 kam ieni?

Jed n o  nas wszelako dziwi, to je s t: że właści­
ciel m łynu nie zażądał z swej strony komisyi, któ- 
ra b y  stan młynów wodnych rozpoznała , mając 
w zgląd na następujące punkta: Czyli stan obecny 
młynów odpowiada tak co do urządzenia ja k  i p ro ­
wadzenia roboty, postępom  m łynarstw a w E u ro ­
pie? I  czy urządziwszy te m łyny w edług tego po­
stępu, woda w tedy nie będzie dostateczną, pom i­
mo że parow y m łyn część jej na swą potrzebę 
konsumuje? Nam  się zdaje, że taka komisya jest 
rzeczą niezbędną. M ogliby bowiem m łynarze p ro ­
testować przeciwko wszystkim ogrodom  nad P e ł-  
twią, które wody do polewania jarzyn  w arzywa i 
ogrodowizny używ ają, nawet przeciw wszelkiemu 
wzrostowi m iasta, bo czóm więcój ludności, tóm 
więcój ta  wody potrzebuje i tóm mniój spływa jój 
do P e łtw i, ulatniając się jako  para  w powietrzu. 
Idąc od następstw a do następstw a, m ogliby nawet 
zażądać zniesienia wszystkich brow arów , gdyż te 

' konsumują masę wody, które oczywiście młynom 
ujętą została.

Przesilenie finansowe, k tóre E uropę dotknęło, 
daje się w części czuć i u  nas. W  tych dniach 
zamknięto dwa znaczniejsze sklepy i mówią o chwia­
niu się kilku innych. Spodziewam y się jednak, że 
ta  wieść okaże się m ylną , i że kupcy ci znajdą 
sposoby do uniknienia tój zgubnój katastrofy. W  o- 
g ó le , miasto nasze nie odznaczało się nigdy b a r­
dzo wielkim ruchem  kupieckim , a domy nasze 
handlowe są to raczój kom andyty lub bankierskie 
i wekslarskie izby, trudniące się raczej zbieraniem 
kapitałów po niskiój cenie i wypożyczaniem onych 
po ja k  najw yższój, szczególnie posiadaczom  ziem­
skim. F ab ry k  u nas praw ie niem a, a giełda nie 
istnieje. U padłości przyczyną je s t zatem  albo li 
spekulacye nad siły, albo złe obliczenie stosunków, 
albo też nierząd.

Co do przedsiębiorstw  literacko-dziennikarskich, 
które z pierwszym stycznia w życie wejść miały, 
te się ja k  słychać rozchwiały. Inaczój też być nie 
mogło, przy tóm rozprężeniu umysłów jakie u  nas 
panuje, zamiast do zjednoczenia, zespolenia sił, 
widać wszędzie rozstrzelenie, rozerwanie. Bardzo 
miłe zrobiło tu  wrażenie doniesienie C za su , że 
Dodatek i nadal istnieć będzie, życzonoby sobie 
tutaj jedynie więcój jasności w ogłoszeniu o tym 
wypadku. Towarzyskie życie u nas bardzo ciche. 
P rócz te a tru , wieczory m uzykalne, i cyrk Slesa- 
ka oto w szystko, co jakąkolw iek nastręcza zaba­
wę. Stowarzyszeń i zgrom adzeń w celu zadowo­
lenia wyższych potrzeb umysłowych n iem a, a za- 
tóm w tój mierze jeszcze w iększa, bo grobow a 
cisza. Nadmienić tylko w ypada, że J E . p. Namie­
stnik daje co czwartek obiady, niejako urzędowe, 
gdyż zaproszone bywają na nie zwykle osoby re­
prezentujące niejako wyższe ciała urzędowe lub 
spółeczne, jak  np. wyższe duchowieństwo, profe­
sorowie wszechnicy, wyższa szlachta, wyżsi u rzę­
dnicy, wojskowi itd. Czas mam y w ilgotny od 14 
dni praw ie, a to wpływa bardzo szkodliwie na 
stan zdrow ia ogólny. K u r , o spa , szkarlatyna są 
od niejakiego czasu panującemi chorobami. W  o- 
statnicn dniach um arł hr. Mier były nadzwyczaj­
ny poseł austryacki w Belgii i W . podkom orzy 
koronny. N a je g o  pogrzebie znajdowali się J E .

N am iestnik, jenerałow ie, wyżsi urzędnicy i wiele 
bawiącej tu  wyższój szlachty. A rcybiskup łaciński 
celebrował.

W łaśnie gdym  m iał obecną zamknąć korespon- 
dencyą, doszedł mię urzędowy wykaz ruchu han­
dlowego A ustryi w o g ó le , w 9ciu pierwszych mie­
siącach r. 1857, k tóry  bardzo wiele mieści dla nas 
ciekawego. I  t a k : przyniosły cła od przyw ozu  w r. 
1857 o 1,049,830 m niej, niż w tymże samym cza­
sie w r. 1856. W  Galicyi z K rakow em  i Buko­
winą sam ój, o 182,129 złr. m. k. m n ie j, która to 
suma stanowi trochę mniój niż %  całego niedo­
b o ru , podczas gdy w W ęgrzech ten medobor wy­
nosi tylko 58,921 złr. m. k., a przyw óz całój G a- 
licyi je s t tylko ł/ 22 częścią całego przywozu do 
Austryi. Nie m iałoby to wcale wielkiego znacze­
n ia , gdyby natom iast cyfra wywozu daleko po­
myślniejszą była. M ożnaby sobie nawet powinszo­
w ać, że o tyle mniój z zagranicy sprowadzać m a­
my, gdyby przywozu  nie w ypadałń spłacać wywo­
zem , co tyle znaczy, że czóm więcej kraj stale 
przyw ozi, tóm więcej też wywozić m usi, to je s t  
ruch produkcyjny u niego je s t większy, inaczój u- 
padek bliski. Lecz przypatrzm y się i wywozowi; 
tedy cło od wywozu wynosi za rok 1857 tylko 
20,014 złr. i przedstaw ia trochę mniej niż % 8 ca­
łego cła od wywozu w cesarstwie, niedobor zaś 
w porównaniu z r. 1856 wynosi 2359 złr. m. k. 
i przedstaw ia y4o wprawdzie całego niedoboru 
w cle od w yw ozu, lecz zważyć trzeb a , iż prócz 
niój tylko L om bardya w sumie 105,950 złr. nie­
doboru i W ybrzeże morskie w sumie 10,758 sta­
nowią cały n iedobór wynoszący 92,602 złr., gdy 
tymczasem inne kraje koronne przedstaw ia cło od 
wywozu pow iększenie, w W ęgrzech  o 5,738 złr., 
a w Czechach o 7,522 złr. w m. k. Lecz najcie­
kawsze , i niejako objaśnieniem tego, cośmy o han­
dlu zbożowym  na wstępie listu pow iedzieli, są na­
stępne liczby dotyczące przywozu  i wywozu zboża 
w G alicyi w  tymże samym czasie. O tóż wywie­
ziono w pierwszych 9 miesiącach r. 1857 to jest 
od stycznia do końca października z G alicyi 265,515 
cent. zboża wszelkiego a przywieziono w tymże sa­
mym czasie 565,135 cent., a zatóm dwa razy  wię­
cój praw ie do k raju , k tóry  od niedaw na jeszcze 
by ł śpichlerzem zbożowym E uropy. Tutaj poró­
wnania z W ęgram i nie jesteśm y w stanie zrobić, 
gdyż cło od zboża w igierskiego opłaca się na 
granicach całego państw a , co przy komunikacyach 
tak  łatwych za pom ocą kolei żelaznych, niepodo 
bna oznaczyć. D ość , że liczby Szląska i Czech 
tak  są w ielkie, iż tylko ruchowi zboża węgier­
skiego je  przypisać można. W strzym ujem y się 
w tój chwili od dalszych wniosków, zostawiając je  
sobie do innój okoliczności.

Z Poznańskiego 12 grudnia.
P. Nasze Księstwo coraz smutniejszą, przybiera 

postać i jedno bankructwo goni drugie, a niestety 
są to  bankructw a naszych obywateli wiejskich! 
Strach pomyśleć, co to dalej będzie, ile to nie­
szczęścia przybyw a! B rak  gotów ki, potrzeba ra ­
towania s ię , popycha ich do zaciągania długów 
wekslowych na ogrom ne procenta; by spłacić w ter­
minie pierwszy, podpisuje się d ru g i, uciążliwszy, 
straszniejszy; za drugim  idzie trzeci — i tak daló j! 
W ciąga się na poręczycieli krewnych, przyjaciół, 
sąsiadów ; weksle rosną, położenie staje się z ka­
żdą chwilą zgubniejszem, groźniejszem — wreszcie 
wszelka upada szansa , i nieszczęśliwi za granicę 
uciekają, zrzucając cały ciężar na zawiedzionych po­
ręczycieli. W  ostatnich czasach wydarzyło się parę 
podobnych wypadków, które, aby tylko innych je ­
szcze nie pociągnęły za sobą, ile że wielu obywa­
teli poręczeniem swojem, w padło na kilka, kilka­
naście, a podobno naw et na kilkadziesiąt tysięcy 
talarów.

Jakim że przyczynom  te przypisać nieszczęścia? 
K w estya arcy-w ażna, na k tórą  również arcy-w a-

żna odpowiedź. P o trzeba  jeszcze dodać, chcąc być 
sprawiedliwym, że pom iędzy zbuntowanymi są i 
tacy, którym  wyraźnie życia zbytkownego i lekko­
myślnego marnowania majątków zarzucić nie można.

D rugą wielce niepomyślną u nas sprawę wywo­
łała wieść pom iędzy łatwowiernych rzu can a : pod- 
szepnięto tak  zwanym komornikom  (chłopom  zgo­
dzonym rocznie do rolnej pracy za wynagrodze­
niem w pieniądzach i ziarnie), że rząd zamierza 
rozdać im rolę na własność. W ieść podobna ro ­
zumie się, że wielce przychylne znalazła ucho, bo 
i któżby się temu dziwił, że każdy wolałby w ła­
sny posiadać zagon? Znaleźli się zaraz i ajenci 
pokątni, k tórzy więcój jeszcze złudzonych bałam u­
cą kom orników i za dobrą zapłatą kują im niedo­
rzeczne do komisyi podania. Co jednakże za p ra­
wdę dziwi to, że władze podania takie przyjmują, 
odsyłają je  do landratów, landraci do komisarzy 
cyrkułow ych, którzy wszystko zbadać i wyjaśnić 
mają. P rzyszło  już  nawet do ekscesów w niektó­
rych miejscach, bo zawiedzeni łudzącym  poszeptem , 
w żaden sposób uwierzyć nie chcieli temu, co im 
komisarz cyrkułowy powiedział, uważając go jako 
przekupionego przez dziedziców.

Zamieszczam tutaj w dosłownym przekładzie ta ­
kie p odan ie :

„P rośba komorników wsi N. do komisyi jene- 
ralnej o usamowolnienie.

„Niżój podpisani komornicy wsi N. dowiedzieli­
śmy się z niejednej strony, że w stosunku czasu 
służby naszej, mamy otrzym ać na własność pewną 
część roli z dóbr szlacheckich. W  tym  celu udaje­
my się z uniżoną prośbą, wykazując nasze kontra­
ktem ze strony dominium zastrzeżone obowiązki 
służby, jako  też przeciąg czasu tejże, aby nas 
przypuszczono do udziału w nastąpić mającej se- 
paracyi gruntów  szlacheckich."

(Następuje wykaz po części kłam anych obowią­
zków, wyszczególnienie wynagrodzenia, nazwiska 
podających prośbę i lata ich służby).

„U praszam y z uniżonością o łaskawe uwzglę 
dnienie prośby naszój itd."

przez w ładzę papierów  jednej osoby. K iedy we 
F rancy i występuje opozycya konstytucyjna, którą 
odpychają republikanccy purytanie, le Nor d  a za 
nim la lJatrie bawią się krytyką Timesa, Standardu  
i Daily Telegrapha, podjętą na szkodę konstytucyi 
cesarskiój. Lord  Palm erston atakuje Cesarstwo 
przez te dzienniki, a broni go przez Posła. P ro ­
wadzi się między lordem  Palm erstonem  a Cesa­
rzem  wojna szpilkowa w interesie wpływu na  ze­
w nątrz, w interesie zmniejszenia przewagi F ra n ­
cyi w E uropie  w obawie przym ierza z R osyą itd. 
K ry tyka  angielska ośmiela opozycyę wewnętrzną. 
Cesarz opozycyi nie dopuści, bo wewnątrz musi 
baczyć na ustalenie dynastyi, a na zewnątrz musi 
baczyć na ewentualność akcyi. M ało on robi do­
tą d , i na wszystkich punktach , na których chce 
co zrobić, czy to w R um unii, czy w Skandyna­
wii , czy gdzieindziej, napotyka A nglię. Tylko 
jeden dziennik angielski Daily News przem awia 
według listu lorda M alm esbury i przychyla się do 
polityki kontynentalnej.

Pressa skarży się że Em il de G irardin wystąpił 
w  ̂Kuryerze paryskim  w chwili jój zawieszenia i 
widzi w tóm podstęp. Kuryer nie sprzedaje się na 
ulicach, ale żerant dziennika składa znaczną liczbę 
jego  egzem plarzy po różnych sklepach. Mówią 
że G irardin chce wystąpić z kandydaturą w przy­
szłych paryskich wyborach, z kandydaturą liberal­
nego imperyalisty. W_ tój chwili to tylko pewna, 
że G irardin  zajmuje się nowóm wydaniem swych 
dzieł. K siążę Napoleon w rócił z Cracouville. P rzed  
wyjazdem zwiedził miasto Evreux i zamek N a­
varre, w którym  mieszkała niegdyś Józefina. Z a­
pewniają że w ybory paryskie odbędą się podczas 
sesyi Izb. Cesarz nie lubi agitacyi i woli połączyć 
w jednym  czasie agitacye konieczne.

W ybory  belgijskie odbyły się w duchu liberal­
nym. Dzienniki opozycyjne i parlam entarskie sta­
rają się podnieść znaczenie tój manifestacyi, zro- 
bionój pod bokiem Francyi.

W ystąpienie z F rancyą A ustry i w sprawie k a ­
nału suezkiego ma przynieść w krótce pożądany 
skutek. Sułtan ma potwierdzić koncesyę daną, - . P-

Paryż 12 grudnia, jd e  Lesseps przez paszę egipskiego.
Nowy bilans bankowy jest dobry. Bilans ten wy- j Mszcząc się za artykuł ogłoszony w Hevue des

kazał, że do banku weszło 46 milionów gotówki, deux Mondes przeciw potrzebie dyktatury, / /  Pa-
G iełda się podnosi. O rganizacya kredytu francus­
kiego pokazała się dzielną, a środki rządowe po 
kazały się roztropnem i. D ynastya napoleońska 
m iała zawsze talent finansowy. K ryzys finansowej 
nawet nie było we F ran cy i, by ła  tylko obaWa i 
zniżenie giełdy. Żaden dom bankowy nie upadł i 
bank francuski m ógł dać inieyatywę w zniżeniu 
eskompty. Anglicy pojąć tego nie m ogą, patrząc 
na koziołki banków w A m eryce, A nglii i Niem­
czech. Francya, szczególniej południowa, produ­
kująca jedwab , wiele jednak ucierpiała na kryzys 
amerykańskiej. Rząd zapobiegł tem u nieszczęściu 
miejscowemi zasobami, ale kiedy pokazały się nie­
dostateczne, Cesarz ogłosił dekret, dający mini­
strowi spraw  wewnętrznych milion kredytu na j a ł ­
mużnę i prace publiczne. R ada S tanu zakończyła 
rozpraw y nad projektem  do praw a o wolności 
procentu. W olność, wolność ograniczona, będzie 
tylko dana w tranzakcyach handlowych a nie cy­
wilnych.

W ystąpienie opozycyi konstytucyjnój zajmuje 
Z opozycyą tą  wystąpiły nietylko Pressa 

Univers francuski lecz i Siecle. Dzisiejszy Siecle 
zawiera artykuł w którym  dowodzi, że Napoleon I  
i L . Napoleon (kiedy nie byl Cesarzem ), uzna­
wali użyteczność opozycyi. R oztropna i wierna

Mondes
trie zamieszcza ustęp z mowy, k tó rą  m iał Y ille- 
main w akademii d. 21 kwietnia 1814 w przy­
tomności cesarza rosyjskiego i króla pruskiego, a 
w której to mowie koalieya została nazw aną o- 
piekuńczą i patryotyczną....

K s. M onako przybył do P aryża  i otrzym ał p o ­
słuchanie u Cesarza.

Dzisiejszy Monitor zawiera dekret, na mocy k tó ­
rego jen era ł Ney, pierwszy łowczy cesarski a trzeci 
syn marszałka, weźmie ty tu ł księcia Moskwy.

Spodziewany jest w Paryżu baron Scheele, ex- 
minister duński.

Momtoi ai ma poświęca długi artykuł wojsku 
perskiemu. F eruk-H an  miał otrzym ać od Cesarza 
pozwolenie na rekrutowanie oficerów francuskich 
do wojska perskiego. Rekrutow anie jednak  nie 
zaraz nastąp i, bo A nglia żleby na to patrzała. 
W ywarcie wpływu na P ersyę wchodzi w politykę 
francuską. ,

A nglia obdarzyła pensyą jenera ła  H aveloka za 
sprawę indyjską, ja k  dawniej obdarzyła nagrodą 
jenerała  W illiam s za obronę K arsu. Times lęka 
się, aby po lepszem rozważeniu rzeczy, nagroda 
H aveloka była równie mało zasłużoną, ja k  nagroda 
W illiamsa.

Dziennik rosyjski Dzwon, wychodzący w L o n -
rzeczypóspolitej Estafeta, nie ufa w ważność opo- : dynie, poświęca w ostatnim num erze obszerny ar- 
zycyi i na wołania E m ila de G irardin odpowiada: tykuł gubernatorom  rosyjskim.
„ty co dajesz tyle wolności, daj nam  wolność mil- W  tój chwili odbywa się w P ary żu  klasowanie 
czenia". W ystąpienie opozycyi konstytucyjnój zwią- wyższych oficerów, którzy We Francyi awansują 
zane je s t z osobą księcia N apoleona, którem u nie w edług starszeństw a, lecz w edług zdolności, 
przypisują cele wewnętrzne i zewnętrzne. Ci co | Zjechało do P ary ża  500 oficerów interesowanych 
tak tłum aczą rzeczy, napom ykają o przejrzeniu I w tóm klasowaniu.

I

tego, przecież nikogo niemyślimy pociągać do od­
powiedzialności za czyny jego- powiadano o je ­
dnym m łodzieńcu, zapalonym  znawcy i miłośniku 
m uzyki, bo śpiewającym jed n ę  a ryą  ,z ? ®r ta ,i 
pół z Ł u cy i, Który m iał powiedzieć, z g y y me 
dostał na przedstawienia pani V iardo t bUetu, to­
by sobie w łeb wypalił. D alibóg m iał słusz 
bo głowy w żaden sposób niezdołałby sobie ro z ­
trzaskać.

N ikt tu  zapewne nie przygania zam iłowania do 
muzyki, bo tak muzyka jak  i każda sztuka piękna, 
obok obudzenia smaku i uczucia dla piękna, kszał- 
ci jeszcze i wyrabia serce; ale nic nieznośniejszego 
ja k  p rzesada i fanfaroństwo, które na nieszczęście 
stały się chorobam i wieku. W idyw ano la t temu 
kilka na ulicach W arszawy gam ina, czyli po pol­
sku u licznika, k tó ry  wszystkie arye z różnych o- 
per ja k  najlepiej wyśpiewywał, a zapytany skądby 
się tego nauczy ł, odpowiadał że z teatru  i katary­
nek. Ciekawość więc kilku osób zaprow adziła ich 
do m ajstra tego ch ło p ak a , a był nim bardzo ucz­
ciwy rzemieślnik z profesyi szewc, zamieszkały na 
Starem Mieście. B adany więc o owego chłopczy- 
n ę , odrzekł, że jak  utrzym uje warsztat od lat kil­
kunastu, to jeszcze nie zdarzyło  m u się mieć tak 
dobrego chłopaka, tylko całe je g o  nieszczęście że 
lubi passyami teatr i śpiewki, a że nosi bardzo czę­
sto  robotę dla tych panów , co to gryw ają kome- 
dye, przeto bardzo często na niedzielę dostanie do 
teatru  b ile t, za który niepomieniałby się na,w®t.na 
mój w arsz ta t; a szkoda dodał m ajster z wielkiem 
ubolew aniem , aż do rozśmieszenia obecnych, bo 
doskonały ch łopczyna! Takie zam iłow anie, a do 
teo-o już  z natury, nietylko pojmujemy, ale nawet 
mówiąc szczerze je s t do pozazdroszczenia, tylko

że między "tym prostym  chłopakiem a bohaterem  
rezykującym  się na roztrzaskanie czaszki, jakże o- 
grom na różnica?...

W racając jeszcze do pani \  iardot dodać należy 
iż podobno 14go b. m. wystąpi po raz pierwszy. 
D otąd dopiero odbywają się p róby  z Cyrulika, a 
jaż tysiączne anegdoty o nich krążą. A rtystka ja ­
ko sama wielka śpiew aczka, wym aga nawzajem i 
od artystów „ nmołoni ónińwn Nie prze-artystów , z którem i wystąpi, śpiewu 
staje więc zwracać uw agi na każdy ustęp i ja k  to 
mówią musztrować artystami. T raf zdarzył, ja k  to 
niesie _owa anegdota, że i Żółkowskiem u, który 
rozum ie się inaczój traktuje p ró b ę , a inaczej wy­
stąpienie p rzed  publicznością, zwróciła uw agę , że 
w jednem  miejscu me dość dobrze oddał jakąś sce­
nę. A rty sta  przez delikatność, pokrył milczeniem 
u w ag ę , lecz gdy  ta  i m a ł a ^  powtórzyć po raz d ru ­
gi i trzeci, artysta z najzimniej8Zą krwią zaśpiewa­
wszy jój „B ona se ra“ wyszedł z próby. P rzy to ­
mność um ysłu i dowcip Ja _ cechują Żółkowskie­
go , czynią tę anegdotę bardzo Prawdo-podobną, 
dla tego też już  ją  pow tarzają tu  wszjrScy

Pom iędzy kołem  Resursowem  kupieckiem, obu­
dzą się życie z pow odu zbliżających S1? wyborów, 
zapowiedzianych na  17, 18 i 19 b. m. - wią jUż 
o niektórych zmianach w komitecie , nie wićlkmh 
wprawdzie, ale zawsze mówią. Nie przesadzając 
wszakże naprzód rzeczy, czekać będziem y wy­
padku wyborów, i opowiemy rezultaty W  każdym 
jednak razie, gdyby nawet kom itet dzisiejszy uległ 
jakiej zmianie, zawsze uniesie przekonanie o sobie, 
iż dostatecznie wywiązał się z swego zadania. K o- 
zumie się że jak  wszędzie, tak  i tu  m ogły się wci­
snąć małe niedokładności niezadawalające tój lub 
owej strony; jeżeli więc wybory mąją na celu u­

sunięcie lub popraw ę takowych, w  takim razie nie i czuli obcemi na rodzinnej ziem i, zwłaszcza że tak 
można brać za złe wyborom  mającym na celu do- ’ 
bro swego stowarzyszenia. W  sobotę to jest dnia 
19 zamknięcie i ogłoszenie w ypadku wyborów, cze­
kajm y zatem dnia tego.

Jeszcze jeden  gość przybył do W arszawy w tój 
chwili, to jest panna Bogdany^ W ęgierka. M a to 
być dobra fortepianistka ja k  mesie pogłoska; ale 
ponieważ pogłoski nie zawsze się spraw dzają, trze­
ba zatem powstrzym ać się ze zdamenp aż po jakim  
jej koncercie, do k tórego bezwątpienia pewno 
przyjdzie. To tylko b ieda , że z fortepianem zbyt 
trudna spraw a, zwłaszcza po tym  mistrzach i cu­
downych dzieciach, jakie się przesunęły przez W a r­
szawę. _

Co do samych fortepianów , dodać tu wypada, 
iż kilku muzyków oglądało w tych dniach zupeł­
nie nowy przyrząd mający służyć do 8troj u tych 
instrumentów. Je s t on zupełnie rożny 0d dotych­
czasowych młotków, i  m a posiadać tę zaletę, że 
każdy bez wyjątku za pom ocą tego przyrządu 
w ciągu pó ł godziny nastroi sobie sam fortepian , 
bez najmniejszego wystawienia go na uszkodzenie.
Ponieważ rzecz ta  nie je s t jeszcze zupełnie wy­
kończoną , nie m ożna przeto jeszcze^ mówić o niój 
obszerniej, aż po zupełnem  puszczeniu jój w świat.
W ynalazcą jej jest jeden  z wychodźców, k tóry  jak  
wielu innych pow rócił w tych czasach do kraju.
Pom iędzy niemi je s t znaczna ilość ludzi uzdolnio­
nych i to w najrozm aitszych gałęziach. W szyscy też 
prawie znalezli tu  ch leb , a źe serdecznie przez 
współbraci przyjęci zostali o tem niema co mówić.
Łatw o więc sobie wyobrazić można z jaką  bole­
ścią czytaliśmy G azetę szląską, która doniosła, iż 
wielu wychodźców powróciwszy do Polski tak się

im dobrze było na w ygnaniu, iż postarali się o 
pow rót tamże. A rtykuł ten nosił ty tu ł korepon- 
dencyi z P o lsk i, ale ani P o la k , ani naw et spol­
szczony krewniak wydawcy tej gazety nie m ógł 
coś podobnego napisać. Zam iast tedy zwodzić 
swych czytelników, trzeba było gazecie dać z gó­
ry  ty tu ł: fabrykacya korespondencyi ze wszystkich 
krajów, a z kolei i z Polski i dopiero wypuścić to 
w obieg. Jakkolw iek Czas z 6go, zwrócił już  na 
to uw agę , ale zarzut ten nie dosyć raz, ale i dzie­
sięć razy odpierać należy, aby się otrząsnąć z tój 
plam y tak  podstąpnie rzuconej.—

Pozostaje nam  jeszcze wzmianka o jednej no­
wości jak ą  jest szwaczka warszawska, ale nie inna 
bo w takim  razie nie byłaby now ością, tylko kro- 
tochwila w jednym  akcie ze śpiewkami, zapowie­
dziana do przedstaw ienia w Teatrze Rozmaitości 
na dzień 13 b. m. a napisana przez p. A ntoniego 
W ieniarskiego tego sam ego, którego poprzednie 
w tym rodzaju prace, tyle narobiły po dziennikach 
wrzawy. A  zapraw dę p. W ieniarski sam by ł wi­
nien temu, bo żadnej krytyki, żadnej o swych sztu­
kach wzmianki me pozostawił bez ostrych odpo­
wiedzi.

Skoro więc sztuki p. W ieniarskiego miały po- 
wodzenie_ na scenie, mogli więc owi krytycy pisać 
sobie co im przyszło do głowy, A utor zaś jeżeli 
chciał im odpowiedzieć koniecznie, należało odpo­
wiedzieć na to nową p racą , czyli kom edyą, kiedy 
te ja k  w idać, tak łatwo mu przychodzą. Co do 
Szwaczki, o tój jeszcze pomówimy po jój przed*, 
stawieniu, na teraz zaś poprzestajem y na nim^jgzej  
wzmiance. q
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K iedy publiczność brukow a unosi się nad osta- 
tniemi piosnkami B eran g era , a Revue des deux 
Mondes surowo je  i jego  autora ocenia; tygodniki 
angielskie traktują B erangera  vv stylu  ̂p. Baily 
S t.-Jean ; Examiner żartuje z wpływu piosnek na 
politykę. Jednakże M a r s y l i a n k a  wiele zrobiła. 
P raw da że była to pieśń wojskowa. Żołnierz p o ­
trzebuje piosnek. Czując tę potrzebę, p. de Lan- 
delle, dawny oficer m arynarki, ułożył piosnki dla 
majtków, które w krótce ogłosi. Są one piękne.

Pom im o że zapowiedziany tenor nie przyjeżdża, 
opera w łoska zdaje się niezłą. 1 anna Saint M au­
rice (soprano) śpiewa dobrze, szczególniej w „ iu - 
goletto“. M ario używany je s t do wszystkiego, bo 
Bellard nie jest w stanie swym rolom podołać.

M am y jeszcze zimę łagodną i suchą.^ M ało tego 
roku zjeżdża do P aryża  rodzin angielskich dla 
żałoby po stratach indyjskich i dla diogości l  a- 
ryża. J o h n  B u l i  lubi mieć dom i żyć familijnie, 
a na to P aryż  za drogi. W  teatrze francuskim 
C h a t e r t o n  sprowadza licznych ciekawych. Na 
ostatniej jego  reprezentacyi znajdow ała się z sy­
nem żona teg o , który na upadłości Thurneissena 
stracił z dziesiątek milionów.

R p a f e ó w  16 grudnia. N a korzyść pogorzelców  
Żywca nadeszło now em i składkam i 89 2  złr. 5 2  kr. 
które łączn ie z daw nem i w ynoszą 6999  złr. 18 kr. 
i trzy talary. Dary te doszły już do przeznaczenia

" c f  k. m inister spraw ied liw ości zam ianow ał adjun- 
któw urzędu p ow ia tow ego  A polinarego H orw ata  
w B ukow in ie i G ustaw a K nendich w  Galicyi zacho­
dniej, sekretarzam i rady i zastępcam i prokuratora  
przy sądzie krajow ym  w  K rakow ie.

W i e d e ń  15 grudnia. JC K A p .M ość zam ianow ać  
raczył radcę m inisteryalnego i tym czasow ego na­
czelnika sekcvi L udw ika F liessera rzeczywistym  
Naczelnikiem sekcyi w  m in isterstw ie sprawieci i-
VVO ŚC l'. , ,

—  P rzesilen ie handlow e, które dotąd d osc  szczęśli­
wie om ijało kraje austryackie, z pow odu ma o c 
‘dętego w  nich przem ysłu stosunkow o d om n } ,
Europy, zaczyna w szelako w y w ierac.szk i ■ ^
Na Czechy i Lombardy ę , jako naj a . fabryczne 
słow e w  Austryi p row in cje  Oko! ce f j j W
^ C zech a ch  m ogą juz w yhczyc kolei Rai-
fabrvk uDadlvch, a spadek znaczny akcyj kolei « a i  
chenbersko pardubickiej dow odzi, iz w szelk i praw ie  
ruch handlow y w  R eichenbergu się skupiający u- 
stał Kolei ta z w ielk iem  budow ana pospiechem  
w czasach gry w 'prom esy, okazała się bez żadnego  
znaczenia, jako osam otn iona bez zetknięcia z gło- 
Wnemi liniam i. C o d o  L om bardyi, tam  produkcya  
jedw abiu n ie znajduje dla sieb ie odbytu i ceny tego  
W a r u  spadły o p o ło w ę , fabryki u stają , a handel 
diwiać się zaczyna. K ilka bankructw  już zdarzyło 
się , a skutkiem  tego obaw iają się zaniedbania cho- 
Wu jed w abników . W  n iem ieckich  p row in cjach  ce­
sarstw a , gdzie panuje zwyczaj daw ania podarun­
ków na Boże N arodzenie, i z tego pow odu ożyw ia  
sie zw vkle handel w ew nętrzny przed św iętam i, te­
go roku niem asz żadnego ruchu m im o spadku cen  
Wszystkich bez wyjątku tow arów  fabrycznego w y­
robu W p ływ  spodziew any z udzielenia pozyczki 
Ham burgowi z banku narodow ego austryack .ego . 
Nie okazał się dotąd w  W iedniu , u b o o d - ó c n id m  
Nań liczą i zapow iedziano go po dziennikach jako

*ss% w J S t o o
stryackiego osobnym  pociągiem  o
Wozów złożonym  10 m ilionów  r n a r k o  ba ko sre
bra w  sztabach. D o każdego 'w agonu w ‘o “ no ^
bo 60 centnarów  w  jednej skrzyni ?  rze(jnlków  
W ysyłka ta odbyła się w  przytomnościi lu-zedni o

* H am burga delegow anych  i ™ Mylap<fiJ?v noczto  
'andarm eryi. N a granicy pruskiej ur^ d," f  Pm etali 
wi m ieli w ą tp liw o ść , a lbow iem  prze y 
szlachetnych jest tam  w yłącznym  Przł '  JL i> ,,ri j_ 
czty. W ątp liw ość  tę  m inisteryum  handlu w  
Nie rozstrzygnęło , do którego się udano
Pośrednictw em  telegrafu. ,„ m anip

—  N. P an ofiarow ał 1000 złr. na utrzym anie 
cm entarza w  pobliżu M urgthal ^  W irtem bergii,
kdzie chow ano żołnierzy austryackich w  tam ecznym
szpitalu zm arłych w  dw óch  ostatnich kam paniach  
Napoleońskich.

Szwajcarya.
Zgrom adzenie zw iązkow e w  B ernie w ybrało w  d. 

9 b m  radę zw iązkow ą na następny peryod. Liczba 
głosujących w ynosiła  146. W  p ierw szem  g ło so w a ­
niu otrzym ał 1 0 7  g ło só w  Dr. Furrer z Z urich, po nim  
Stampfli z Berna m iał 74  głosy. K onserw atysc. dah 
sw ojem u kandy datow i B lósch 38 g ło sow . W  trzeć,em  
dopiero g łosow an iu  otrzym ał K nusel z Luzern g 
sów , a co do liczby po nim  w  drugnem głosow aniu  
pułkow nik  Frei-H erose z Aarau 74 g łosow , dalćj Nafl 
85, F ornerod z Vaud 85 . W reszcie na ostatn iego  
członka w ybrany P ioda  z Ticino 105 głosam i, ly  
sposobem  została rada dotychczasow a ui5,rzT™aną’ , 
składąją ją: Furrer, Stam pfli, K n u sel, Frei-Herose,
Nafif, Fornerod, f io d a . Nazajutrz lOgo zgrom adzenie
zw iązkow e w ybrało prezydentem  Związku na r. lo o o  
Dr. Furrera 112 głosam i. W ice-prezydentem  rady 
Wybrany 74 głosam i Stam pfli to jest tylom a g ło ­
sami ile ich m iał przy w yborze na członka rody. 
Kanclerz dotychczasow y Sch iess praw ie jednom y ślnie 
Wybranym nadal został. N astępnie w ybrano sąd związ­
kowy, a w ybór na jego  prezydenta m iał się odbyć 
Nazajutrz.

A n g l i a .
W  dniu 10 b. m. został po raz drugi odczytany

bil un iew innien ia  w  Izbie w yższej. N astępnie hr. 
P o w is zapytuje, czy m inister spraw  zagranicznych  
otrzym ał bliższe szczegóły o zam ordow aniu  pana  
Sulivan m inistra angielsk iego w  P eru  i czy rząd 
w  spraw ie tej przedsięwziął jak ie  kroki?

Hr. Clarendon od p ow iedzia ł, że p. Sulivan u m ie­
rając z ran nazajutrz po dopełn ionym  na sob ie za­
m achu, m ów ił przed śm iercią, iż n iepodobna m u  
w ykazać pow odu, który przeciw  n iem u  sk ierow ał 
rękę m ordercy, gdyż sądzi, że w  P eru  nieprzyjaciół 
nie in a , czego i śledztw o dow iod ło . M ordercy u ła  
tw ili ucieczkę w spółw inni, a pom im o najstaranniej 
szego poszukiwania, w ładze m iejscow e niezdołały  
go dotąd wytropić. O statnie depesze odebrane do­
noszą, że rząd peruw iański dow iedzia ł się nareszcie 
o m iejscu jego ukrycia i tam  spodziew a się go u- 
jąć. Jeden z wspólników' m ordercy, poznany przez 
sam ego p. Sulivan, znajduje się w  rękach spraw ie­
d liw ości. B^ąd peruw iański ofiarow ał 10,000  do­
larów  za schw ytanie zbrodniarza, rząd angielsk i do­
łącza ze swój strony 30 0  fst. do tej sum m y. W ła ­
dze m iejscow e uczyniły w  tej m ierze w szystko co 
im  nakazyw ała p ow in n ość  i n ic zarzucić im  nie 
można.

W  tym że sam ym  dniu p. W ise  przedkłada Izbie 
niższej petycyę m ieszkańców  K alkuty, proszących  
aby zarząd Indyj odebranym  był K om panii. W  dal­
szym ciągu posiedzenia p. D Tsraeli o św ia d cza , iż 
w n iesie  w  dniu jutrzejszym  popraw kę w  postano­
w ien iu  kanclerza skarbu w zględem  zam ianow ania  
kom isyi śledczej przeznaczonej do zbadania skutków  
ustaw y bankow ćj. P op raw k a doradza przystąpienie 
do dyskusyi bez poprzedniego śledztw a.

p . Vernon Sm ith ośw iadcza, że w' skutku nieja­
snego układu pierw szych depesz w  przedm iocie spraw  
indyjskich w ysłane zostały instrukeye do rządów  
w Bombaj i K alkucie, ażeby sam e układały ich 
tekst. N astępnie odpow iada p. Sm ith na interpela- 
cyę sir Packingtonn, że n ie sądzi, aby lord Elphin- 
ston m iał zaw iadom ić lorda C anninga, aby m iał na 
sw e rozkazy parow ce, któreby w ysłać  m ożna do 
Suez dla u łatw ien ia  przeprawy w ojska drogą lądo­
w ą do Indyj.

Lord P alm erston  odpow iada na inną interpelacyą  
sir P ack in g ton a , że lord Stratford istotn ie  udaw ał 
się do rządu angielsk iego w  d. 30  czerw ca z za­
pytaniem  czy m a żądać firmanu do przeprawy wojska  
przez E gipt, lecz że poseł len  zarazem dołączył u- 
w a g ę , iż w  tćj porze r o k u , w  której n iesłychane  
upały panują w E gipcie, n ienależałoby tam  się za­
puszczać; a to tem  bardzićj, iż n ie m a sposobu  
przepraw y przez Suez.

P . Labouchere o św iad cza , że jutro złoży doku- 
m enta d ow od zące, że  w szyscy gubernatorow ie pro- 
wincyj graniczących z Indyam i, w szelk ich  rządowi 
angielsk iem u dostarczyli środków , aby przytłum ić po­
w stan ie indyjskie.

P . W ise  zapytuje p ierw szego lorda sk arbu , czy 
w arunki przystępu do portów  rosyjskich na m orzu  
Gzarnem u łożone zostały w sposób przyjazny dla 
rozwoju układów  handlow ych, i chce dow iedzieć  
się do jakich p ortów  tego  m orza rząd angielsk i w y­
sła ł ajen tów  sw oich .

Lord P alm erston  w yraża ubolew anie, że obecne  
warunki rosyjskie niezupełn ie odpow iadają duchow i 
traktatu paryskiego. M niem a on, iż trzy tylko są 
porty gdzie cło  jest ustanow ione.

Lord J. R ussell żąda przeprow adzeń a bilu doty­
czącego przysięgi. Bil ten proponuje w ypuszczenie  
z przysięgi w yrazów  „na praw dziw ą w iarę chrze- 
śc ian ina- w  razie gdy żyd składać m a tę  przysięgę. 
D la katolików  i protestantów  przysięga n ie u legn ie  
zm ianie.

Sir F . T hesiger ośw iadcza, iż się n ie opiera w n ie­
sieniu b ilu , lecz że przeciwko przyjęciu jego  w y­
stąpi w d  skusyi. P . P eare tw ierdzi, że zm iana w y ­
razów  przysięgi parlam entarnój, nie m oże przynieść  
uszczerbku charakterow i chrześciańskiem u praw o­
daw stw a. P . W alter  jest zdania, że ci którzyby się 
sprzeciw iali przypuszczeniu żydów  do parlam entu, 
są niem niej śm iechu godni, jak sypoje obstający  
przy tejże sam ćj tezie z pow odu tłuszczem  sm a­
row anych nabojów . Chrystyanizm W ielk iej Bryta­
n ii, pow iada m ów ca, polega na osobistój religii, a 
obecność żyd ów  w  Izbie nie w ięcćj przyniosłaby u- 
szczerbku chrystyan izm ow i, juk obecność żydów  
w  A nglii charakterow i chrzescianskiem u kraju.

K ilku innych m ów ców  w ystępuje jeszcze, nastę­
pnie Izba zezw ala  na w niesien ie bilu.

Bil przyznający pensyę jen erałow i H avelok , od­
czytany jest p 0 raz drugi.

\ V  f  O C h  y .

Giorn. d i Ronm  z d. 7go b. m. zaprzecza poda­
niom  dzienników  piem onckich i belgijskich, jakoby  
między p osłem  francuskim księciem  G ram m ont a 
kardynałem  A ntonelli sekretarzem stanu prow adzo­
na była koresponden cja  dyplom atyczna w  notach. 
Inne m ylne podanie je s t, jakoby rząd papieski w ch o­
dził w  układy z przedsiębiorcami angielsk iem i o 
w ysuszen ie bagien  ponlyńskich. Jest to  tem  w ięcćj 
zadziw iające, iż za staraniem rządu papieskiego p o­
m iecion e bagna już po większćj części w ysuszone  
zostały, a robota około  tego w ysuszen ia  trw a od 
lat kilku nieprzerw anie.

P a ys  donosi z N eapolu 3go grudnia, ze z naka­
zu królew sk iego  m iasto Capua m a być zam ienione  
na tw ierdzę p ierw szego rzędu i roboty fortyfikacyj­
ne prow adzone są z w ielkim  pośpiechem .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  16ho grudnia. Przed trzema dniami umarł pod 

Warszawą Teodozy Sierociński, wysłużony profesor liceum war­
szawskiego i Instytutu panien w Puławach w wieku lat 67. Au­

tor „Pamiątki po Dobrym Ojcu“, tłumacz Salustyusza, wykładał 
literaturę polską w liceum, i w czasie walki klasycyzmu z ro­
mantyzmem z całym zapałem poszedł za tak zwanymi romanty­
kami. Do ostatnich dni życia pracował piórem i sposobił się do 
Wydania dzieł swoich. Krzepki starzec przyjeżdżał co środa kon­
no z okolicy, gdzie miał domek i kawał ziemi, do Warszawy na 
posiedzenia literackie „Biblioteki Warszawskiej." Strój jego i 
długa siwa broda dawały mu raczej pozór pątnika niż literata. 
Znał wszystką młodzież w kraju co się przykładała do nauk 
pilnie, a większa część tych co sobie imie zjednali, pod nim się 
kształciła, i wysłużony profesor zawsze ich uważał jeszcze za u- 
czniów swoich.

— W  Wiedniu umarł 12go b. m. bar. Fryderyk Reden zna­
ny w Niemczech i w Austryi ze swoich prac statystycznych.

Na kolei między Mourmelon a Chalons zabrakło pociągo­
wi idącemu w nocy lOgo, wody w maszynie. Maszynista zosta­
wiwszy pociąg poszedł do stacyi i ztamtąd wrócił z lokomotywą 
nrną w największym pośpiechu i wpadł z nią na wagony pozo­
stawione na drodze. W skutku tego wagon jeden w którym sie­
dzieli wyrobnicy zgruchotany został, trzech ludzi odniosło śmier­
telne rany, a  15 mnićj więcej lżejsze skaleczenia.1

Teatr, ( Chatka u> lesie  Syrokomli). Pierwsze utwory dra­
matyczne Ludwika Syrokomli Konratowicza wita publiczność 
nasza zawsze z radością i tłumnie, jakby zachęcając tego zna­
komitego na m nńn polu poetę do dalszćj pracy na niwie dra- 
matycznćj tak mało u nas uprawianej przez wieszczów potężniej­
szego polotu. Ochotnie przyjęła ona w roku zeszłym krotochwi- 
lę „Hrabia na W ątorach", jakkolwiek ułomną nietylko w for­
mie lecz w treści, nietylko pod artystycznym lecz i historycznym 
wzgędem, co staraliśmy się wykazać w sprawozdaniu z jćj ów­
czesnego przedstawienia (patrz Oza s  z 14go listopada r. z.). Ró­
wnież tłumnie zgromadziła się wczoraj dla powitania przedsta­
wianego na scenie tutejszej drugiego utworu, a raczej jak  go 
sam autor nazwał, „dziwactwa dramatycznego" pod napisem: 
„Chatka w Lesie".

Czy utwór ten jest dramatem czy poematem? oto najprzód 
nasuwające się pytanie. Nie chcąc n,u czynić licznych zarzutów 
pod względem formy, wolimy uważać g0 za poemat, tóm słu- 
szmój, ,Z sam autor nazwał go dziwactwem dramatycznćm to 
jest fantazyą udramatyzowaną i nie przeznaczył g0 by­
najmniej na scenę. Dzieło to nie ma węzła, Pudowy i sytuacyj 
dramatycznych, a przedewszystkiem brak mu akcyi i działania 
dającego utworowi dramatyczność, będącego duchem dramatu. 
Nie ma tam nawet dyalogu dramatycznego, gdyż rozmowy, o- 
prócz może w dwóch scenach, są raczój monologami którym a- 
•systuje i przysłuchuje się druga osoba. Z tych powodów „Cha­
tkę w lesie" nie tylko wolimy uważać za poemat, lecz nawet 
nie możemy nazwać jej dramatem.

Mimo jednak tych braków i ułomności pod względem formy 
dramatycznój, utwór ten, nawet przedstawiony na scenie, po­
ciąga, chwyta za serce i budzi umysł poetyczną treścią, po- 
czciwóm i szlachetnćm uczuciem, pięknćm, czystćm i pełnćm 
wdzięku słowem, a przedewszystkiem tą swojską, narodową my­
ślą, myślą co wypowiada (może tu słabo i bezwiednie) głębo­
kie tajemnice i żywotne prawdy spoczywające w głębi ducha 
narodowego, a  zarazem przez to wypowiada lub -budzi uśpione 
lecz niezniszczone uczucia lub przeczucia leżące pod sercem ka­
żdego; zdając się przeto być myślą każdego z nas, tak miło i 
ożywczo tchnie w dusze nasze. Dlatego mimo wszelkich niedo­
statków formy a nawet braku całkiem formy dramatycznój, „Cha­
tkę w lesie", przedstawioną nawet na scenie, przenosimy nad 
wiele doskonałych pod względem budowy, gorączkowo rozcieka- 
wiających przez zręcznie osnutą intrygę, dramatów francuskich.

Prosta i krótka jest treść poematu. Henryk poeta kocha Ma- 
ryę dziewczę z prostóm lecz głębokiem uczuciem. Oboje marzą 
w snach cudnych, żyjlj w świecie idealnym. Lecz miłość pro­
wadzi Henryka dalćj, z poety słowa staje się poetą w czynie, 
kupuje chatkę w lesie, aby żyć w nićj obok lubój z Bogiem, 
z dobrymi ludźmi i naturą. Lecz gdy Henryk rzeczywistni poe- 
zyę w życiu, Marya buja tylko w marzeniach, a bujającą po­
rywa świat, gdyż choć na pozór nikt nie stawia przeszkód jój 
miłości, w istocie cały świat materyalny staje jój na drodze. 
Blask strojów i salonów, szum zabaw, rój wielbicieli, olśniewa 
oczy, głuszy uczucie, usypia serce Maryi, a kobietę z uśpionćm 
sercem, lekką wówczas jak puch marny, (wedle słów innego 
poety) unosi łatwo wir świata zdała od miłości, chatki i ko­
chanka. Zawiedzionego na ukochanój duszy, na swym ideale 
poetę chroni wiara i miłość od zwątpienia i rozpaczy; z wiarą 

miłością wraca on do swój chatki by żyć z Bogiem i naturą; 
praca i miłość łączy go z dobrymi ludźmi i otwiera mu szczu­
pły wprawdzie lecz rzeczywisty okręg pożytecznego sobie i dru­
gim życia. Marya uśpiwszy serce, szybko uczuwa czczość i pró­
żnię dokoła; znudzona i rozczarowana chce szukać w innych 
krajach utraconego życia i serca. Jadąc za granicę, wchodzi 
przypadkiem do chaty Henryka; widok ludzi kochających i 
pracujących, obraz rzeczywistego życia, budzi w nićj serce, wraca 
dawne uczucie i życie, a zamierający już dla nićj świat staje 
się znów żywym, — błogosławieństwo ojca zakończa poemat.

W  istocie miłość, znajdująca tylko przeszkody w sercu ko­

chanków, jest całą pobudką działania o p o w i a d a n e  a •"
tylko osoby Henryk i Marya wchodzą istotnie do tego d J I -  
nia Inne osoby . ich czyny a raczćj r o z m o w y  nie wywierają 
żadnego wpływu na tok głównćj rzeczy, ani jćj powsfrzymujn, 
am popychają; osoby te służąc tylko niekiedy z a  świadków przy 
monologach, do których dają powód; a  nawet jedna z nich, 
księgarz Czcionka Wprowadzony jest wcale niepotrzebnie, bo 
znagla tylko Henryka do rozwodzenia zwietrzałych żalów, nie­
zgodnych z podniosłym charakterem poety czynu, żalów przy­
pominających Lamartina w dzisiejszym jego upadku. Te jednak 
uboczne osoby poematu, oprócz księgarza Czcionki: -  marsza­
łek ojciec Maryi, typ smakosza z dobrćm zresztą sercem, jakich
wiele, zgadzający się na wszystko byle miał dobry obiad; słodko- 
<%try sędzia Płodozmian, niewinny i uczciwy wedle prawa a o- 
szust w obliczu Boga i sumienia, oszukujący wszystkich miodo- 
Wemi słówkami i sam siebie nadzieją dostania ręki a raczćj po­
sagu Maryi; stary sługa Henryka, wieśniak litewski i sąsiad 
jego stary myśliwy Trzaska, dwie piękne z prawdą skreślone 
postacie ludzi dzielnych przez prostotę serca, odbijające wyda- 
tnićj jeszcze przy dwóch poprzednich typach egoizmu -  two­
rzą wprawdzie nie działaniem lecz rozmową lub opowieścią, u- 
stępy nadające więcćj rozmaitości, barwy i życia całemu poema­
towi. Lecz ustępy te są oderwane, niewchodzące do całości, a 
rysy osób tylko naszkicowane opowiadaniem nie działaniem. 

Kończąc ocenienia utworu, wreamy do tego od ezegośmy za­

częli, iż jest to poemat dyalogowany, piękny tak poetyczną tre­
ścią jak  wdziękiem i gładkością wiersza, lecz bynajmniej nie 
dramat.

inką jest „Chatka w Lesie" Syrokomli. Lecz nie taką u- 
kazała się wczoraj na scenie naszej, chociaż zawsze przedstawie­
nie jej za za.-Jugę Dyrekcyi poczytujemy. Nietylko, że wiele naj­
piękniejszych ustępów wyrzucono lub skrócono bezpotrzebnie, a 
nawet z wielką szkodą dzieła, gdyż one dawały charakterysty­
czne znamię wychodzącym na scenę postaciom i wyjście ich zu­
pełnie usprawiedliwiały, jak  np. śliczny ustęp kiedy Mateusz o- 
pisuje własności ziół uleczających, ]„b gdy Trzaska opowiada 
malowniczo swoje polowanie, _  iecz „adto jedne postacie były 
mylnie przez artystów pojęte, drugie słabo oddane. Moż,  tylko 
p.Delchau, przedstawiający Płodozmiana, i pod pewnym względem 
pan Królikowski (Henryk), stanowią wyjątek. W  istocie utwór 
ten — w którym nie zdarzenie i czyny zajmują widza a wy­
razistymi rysami charakteryzują występujące postacie, lecz de­
likatne cieniowanie dźwięku głosu, wyrazu twarzy, gestu ma za­
stąpić akcyę, uwydatnić charakter osoby,—jest bardzo trudnym do 
przedstawienia. Każda rola potrzebuje długich studyów, aby ją  
dobrze pojąć i oddać.

Przytoczymy tu tylko postacie fałszywie przyjęte. Do takich 
liczymy Trzaskę, Mateusza a nawet Marszałka. Z poważnych, 
tak charakterystycznych postaci dwóch włościan litewskich, T rza­
ski i Mateusza, zrobili artyści komiczne a bez żadnego wyrazu 
osoby. Pan Janowski dla akcentu litewskiego, który naśladować 
się starał nieszczęśliwie a niepotrzebnie—bo przecież tam nio tyl­
ko on ale wszyscy są Litwinami a wśród nich akcent litewski 
nie nada Trzasce żadnego indywidualnego znamienia — poświęcił 
istotny charakter osoby. Jedne z pięknych ustępów opuścił; inue 
fałszywćm, do wszelkiego wprzód niż do litewskiego akcentu 
podobnćm przeciąganiem, zeszpecił, iż publiczność nie postrzegła 
nawet piękności tych myśli które wypowiedział. P. Wisłocki ze 
starego sługi tak poetycznego swą prostotą, zrobił jakąś komi­
czną karykaturę. P. Karsznieki daleko lepiej od poprzednich rolę 
swą odegrał; raz pojętą, lubo według naszego mniemania, źle 
pojętą, utrzymał z wielkiem staraniem do końca. Mniemaniem 
naszem marszałek jest egoista, smakosz dobrego tonu, w ru­
chach i w mowie powolny, okrągły, wykwintny, ciężki może lecz 
nie gburowaty; p. K. wystawił sobie tę postać inaczćj, za ka­
rykaturalnie, jako gburowatego żarłoka.

Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

P e t e r s b u r g  14  gruduia  w  w ieczór. J en era ł 
Jew d ok im ow  o d n ió s ł w e w schodn im  K au k azie  w ie l­
k ie  zw ycięztw o  nad  C zeczeń ca m i; w ielu  góra li z g i­
n ę ło  i w ie le  w io sek  sp a lon o .

W  sp orze  duń sko -  n iem ieck im  lu bo n ic  n o w e g o  
nie z a s z ło , co b y  jak o  w yp ad ek  zap isać  się  d a ło , 
w szelako najróżnorodniejsze ob iegają  w ieśc i o n e -  
go cy a cy a ch  p row ad zon ych  w  tćj m ierze m ięd zy  
m ocarstw am i europejskiem i. Constitutionnel m ów i o 
n o cie  rosyjsk iój, k tórćj rozb iór  ju tro  d am y, a  lu b o  
treść onój odm ienna je s t  od  te g o  co nam  p isa ł 
nasz k oresp on d en t w ied eń sk i w  dniu 3 b . m. o 
notach  rosyjskiój i francusk ićj, w szelak o  spotyka  
się z  nim . Z daje się  w ięc  b y ć  praw dopodobnym , 
że  m ocarstw a eu ropejsk ie traktują, w  celu  za ła ­
tw ienia teg o  sporu.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
H r a h A w  16 grudnia.

Banknoty polskie za 100 złr...................
Ruble obrączkowe agio . . . . . . .
Talary pruskie za 150 złr........................
C w ancyg iery .............................................
Półimperyały ro sy jsk ie ...........................
Napoleondory 20 fr...................................
Dukaty holend. ważne..............................

„ a u s try a c k ie ................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami
Obligacye indemn. z kupon.....................
Pożyczka narodowa z r. 1854 . .
Listy zastawne polskie z kuponami .

złr.
złr.

16 grudnia (telegraf.)W ie d e ń
Augsburg . .
H am b u rg ................................
Londyn .......................
P a r y ż ............................... • • • • < *
Agio od z ło ta ....................................
5°/0 M e ta l ik i ....................................

W “ .
f / o  ,  .....................................
Losy z r. 1834 ...............................

„ „ 1889..................................* 1854 . •.. ...................
Pożyczka narodowa 5 /„ . . . .
Obligacye indemniz. galic.................
Akcve B a n k o w e .................................

'  kredytu ruchomego . . . .
* kolei francusko-austryackich 

kolei p ó łn o c n ć j ..................
L n ó w  12 grudnia.

Dukat holendersk i............................
„ a u s t r y a c k i ............................

Pólimperyał r o s y js k i ...................
Rubel rosyjski............................
Talar p r u s k i ............................
Pięciozłotówka polska .
Listy zastawna galic. beż kuńoń ‘ 
Obhg. indemn. galic. bez kupon! i 
Pożyczka narodowa bez kupon. .

H u r a z a w a  12 grudnia. 
Półimperyały . . .  . . . . . .
Obligi skarbowe

rubli

T . .  kupon . . •
Listy zastawne m  okresu 

  kupon . • •
rubli

W ro cław  15 grudnia.
Banknoty austryack ie............................
Polskie bilety bankow e.......................

- listy zastawne . . . . . .
Poznańskie listy zastawne 4%  . .

„ » , J , 3 /* /o • •
Oblig. kolei k rak .-sz ląsk ....................

żądają plącą
438 435

8 7
92% 92%

110% 109%
8 40 8 32
8 30 8 22
4 54 4 48
4 57 4 52

81% 80%
77%
83'/,

77
81%

98% 97%

109% 
80% 

10 34 
126 
10% 
80

316
124%10f/i.

M “/u

971
194
281

4 56 4 52
5 58 4 55
8 40 8 35
1 39 1 38
1 86 1 34j
1 12 1 11

79 9 78 36
78 10 77 36
83 — j 2 20

__ 5 7C
S7 70 —

— k. 80
14 C4 ---

— k. ’

857 , —
82“/, —
97% —
81% —

— —



4 CZAS z czwartku 17  grudnia 1 8 5 7 .

P r z y j e e h u l i  o d  1 5  d o  1 5  g r u d n i a .
HOTEL POLLERA. Romaszkan Mikołaj s Wiednia. D’O r- 

pinghans Fryderyk z W rocławia* Ficntner Gustaw z Białej. 
Benoe Atanazy ■ Niegowio. L ityński Dawid z Jass . w

W yjechali: Kolisoher M aurycy do Krzeszowic. Swiderski 
Józef, Pieniążek S tanisław  do "  arszawy.

HOTEL DREZDEŃSKI Aleksy Makowski obyw., W incen­
ty Zwinogrodzki obyw. * Paryża. Henryk Komar obyw., W it 
Komar obyw. z Ostrowy. Adolf Komar obyw. z Podola. Erazm  
Niedzielski obyw. z Sledziejowie.

HOTEL ROSYJSKI. Ludwik hr. Stecki w ł. dóbr z familią 
z Szaflar. Ferdynand Herzog obyw. z Dębicy. Karol Hubert 
a rty s ta  d r a m a t y c z n y  z Paryża.

W yjech a li: Benjamin Skarbek Borowski w ł. dóbr do Sw il- 
OZy. ..

H tłT E L  SASKI. Józef Krasuski w ł. dóbr ■ Bolęcina. Jan 
Gótz w ł. dóbr z żona z Okocima. Edward Hauser z Dąbró­
wki. Karol Poliiydski obyw. z Tarnowa.

yVyjechali: Ludwik Katerla właśc. dóbr z żoną, Seweryn 
Myszkowski obyw. do Polski. W incenty Cybulski ksiądz pro­
boszcz do Galioyi. Ksiądz Iwo Czeżowski do Lwowa.

do
do
do

Dębicy : 
W ielicz

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ. 
Odchodzą z  Krakowa: 

g. 12 m 15 w połud. — g. 9 m . 5 wieczorem. 
Wieliczki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m 30 wieozorem. 

W iednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po południa. 
de W rocław ia  i  W a rsza w y:  g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
% Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po południa, 
s  W ielicak t; g. 10 m. 16 rano— g. 6. m. 16 wieczorem.
*  W iednia: g i l  m. 25 połod.— g. 8 m. 15 wieozorem. 
a  W rocław ia  i  W a rsza w y : g. 2 m. 55 po południu.

Z  Dębicy do Krakowa:
odchodzą: g. 11 m. 15 przed połud.— g. 2 w nooy. 
przychodzą: g. 3  m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nooy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOŻA

im T argow icy publicznej w  Krakowie  m trzech  gatunkach
_________ praktykowane._____ ______ __________

* Gatunku |  II. Gatunku III. Gatunku
Wyszczególnienie 

produktów

Metz pszemoy zimo,
„ galicyjskiój
»  *y‘» •
n j?OZ!
„ owsa 
„ grochu 
» jagieł 
„ tatarki 
s prosa 
„ rzepaku zim..
» n letn 

funt mięsa wołowego 
„ „ z drobnego,
„ Polydw. w oł. I—

Metz ziemniaków 
Get siana wagi wied.

» potrawu „
» słom y n 

spirytusu garniec 
* opłata} na 90 Tr.

Okowity . na 80 
Szumówki garn.
Masła czystego gai 
Jąj kurzych kopa 
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego!— 
detto „ dubeltów, j—
Kaszy jęczra. { meea 

,  Częstochow. „
,T pszennój . „ 
n porłowój . „
,  tatarszanój „

„ n » przetar. „
Penoaku „
Mąki spod k rupek„ ||—j—

E Magistratu m. Krakowa 15 grudnia 1657

srj kr, zr kr.
3 26) =

h

U R Z Ę D O W E .
(1226) Obwieszczenie. (2-3)

[N. 24,227] Magistrat kr. GJ*. miastu Krakowa podaje do 
powszechnej wiadomości, iż celem wypuszczenia w dzierżawę 
zbioru traw y  z p lantacji miejskich, na ozaa od dnia 1 sty ­
cznia 1858 r. do dnia 1 styoznia 1B64 r. odbędzie się w dniu 
14 stycznia 1858 l*. w gmachu Magistratu w biórze departa- 
mentu IV o godzinie 10 z rana publiczna^ licytacya.

Na pierwsze wyw ołanie ustanaw ia _ się cena za jaka po­
przednio każdy oddział by ł zadzierźawionym.

Na Vadium winna być złożoną kwota połowie dotychcza­
sowego czynszu wyrównywająoa. Dcklaracyo piśmienne ró-

W arunki lioytaoyi mogą byó przejrzanem i w biórze depar­
tamentu IV. . . .

Kraków dnia 3go grudnia 1657.— S e t  filer.

(1213) Kundmachung
E s wird hiormit zur ailgemeinen Kennti s gebraoht, dass 

w e g e n  V e T p a c h tu o g  der Marketendereieu auf dem Kościuszko 
Hfigei. heim Zicgelsehlag zu Zabłoeie, Steinbruoh lei 8 t. Be- 
nedikt, bc( dea Schanzen Nro 7 et 9, bei den Bastionen III et 
V, uud bei der Lunette am Grzegórzki— fur die Zeit vom 1. 
d in n er 1859 bis Ende December 1859— in der Militar Bau- 
v e r w a l t u n g s k a n z i e i  der k. k. Gónie Direotion bis zum 22ten 
Dezember 1857 sohnftliohe versiegelte Offerto werden ąngo- 
nommen werden.

Jeder Oiferent hut sein Offert mit dem ortsobrigkoitlichen 
Zeugnisse fiber seine Helahigong „n(j gber die Befugnis zur 
liibernahme eines solchen Geschaftes, zu versehen, und dem- 
selben tine  Caution von 20 /„ fZwanzig Procent) der jew ei- 
ligen Anbots Summę entw eder im Baarea oder in k. k. Staats 
P» pieron, naoh dem bóruenmasslgen Course bereohnet. beizu- 
schliessen und zu erklaren, die in *®r Miltt. Bauverwaltugs- 
kanzlei am Franoiskaner Platz Nro 241 zu Jedormanns E in- 
sicht eriiegenden Paohłbcdingnisso gelesen und wohl verstan- 
den zu haben. . _

Die Anbots Summę muss deutlieh mit Ziflern nnd Buchsta- 
ben ausgedruckt und die M arketenderei, fur dereń Uibernahme 
offerirt wird, bestimmtangegebensein. A usser dem jahrliohen, 
ste ts in vorhinein in zwei gleiohi n R ated zu otriohtcnden, 
Pachtsohilling hat der Paohter die ungeschlosseno Beleuchtung 
zu unterhalteo, and der dort bequartirten Truppe die n5thiKeil 
Kehrbesen zur Reinigeng. und weiters such die erforderliohen 
Hadern zur Fussboden W asohung unentgoidlicb beizu tellen; 
auoh hat derselbe alle auf den Contract Bezug habenden 
gtempel^Auslagen^aus^igcnem^zu^estreitem

.  ___ • LZ Zn ó /iliio t.*   i  _

Naoh Ablauf der Eingangs bestimmten Zeit werden keine. 
wie immer gearteton Offerto mehr angenommen, daher es im 
Interesse jedes Paohtiustigen liegt, einem rechtzeitigen An- 
both zu maehen.

K. k . Gónie Direktion Krakau den 4ten Dezember 1857.
B tó R n

I n s e r a t j .

WEZWANIE DO PRZEDPŁATY.
A

Cieszyńska
pismo dla zabawy, i przemysłu,

wychodzi w Cieszynie w S z lą s h u  austryackim, co sobota, na 
całym  arkuszu. Przedpłata  z przesyłką pocztową wynosi ca­
łorocznie 4 z łr . 40 kr., półrocznie 2 z łr. 20 kr. ra. k.

Pismo to przynosi a rty k u ły  rozmaitój treści, a zwłaszcza: 
powieści dziejowe i obyczajowe, podania; artyku ły  h istery ­
czne, szczególniój z dziejów ojczystych, życiorysy ludzi zna­
komitych; opisy k r.jó w  i narodów; nauki przyrodo-znawoze; 
poezye; rzeczy gospodarskie i przemysłowe; porady lekarsk ie ; 
obrazki z życia ludowego zdjęte; w rozmaitościach różno no­
wości; wiadomości miejscowe; ceny targow e; doniesienia pi­
śmiennicze itd.

Redakcya, która już  przez 10 lat d a ła  dowody w y ‘rw a łe - 
go usiłowania swego, by pismo swe jak  najużyteczniejszóm 
uczynić, spodziewa się, ie  na rok uastępujący, w dowód 
przychylnego uznania, zasiloną będzie życzliwą i hojną pre­
numeratą.

P . S ta lm a c h ,  
(1 1 9 7 -4 -6 ) wydawca i redaktor G w ia z d k i  C i e s z y ń s k ie j .

Podziękowanie.
Upodobało się Najwyższemu, iż po kilkodniowej, ale cię­

żkiej słabości powołał 37go listopada b. r. jedynego syna 
mego IHattrycego  zostającego na technice we Lwowie, do 
siebie. Uwiadomiony o słabości nieboszczyka, ledwie już zdą­
żyć mogłem  na pogrzeb który za staraniem szanownych ko­
legów zm arłego mimo najnieprzyjemniejszego powietrza, nie 
tylko źe b y ł urządzonym najstósowniój, ale na który się li­
cznie zgromadzić raozyli pp. p ro feso ro w ie , \technicy i  
k le r y c y  obrz. qr. Miłym jest dla mnie obowiązkiem, po 
tej dotkliwej i nieodżałowanój stracie, złożyć przynajmniój 
niniejszem publicznie, najszczersze podziękowanie, s z a n o ­
w n y m  p p . T echn ikom  jako kolegom mogo syna, iż się 
pokazali prawdziwymi i wiernymi towarzyszami i przyjaciół­
mi jego, nieopuszczając go do ostatniej chwili, i za ich szcze­
re i serdeczne zajecie się ostotoią przysługą dla swego zga­
słego kolegi, równie p p . P ro fe so ro m  za prawdziwy 
współudział w mój boleści, jako też i d o s to jn y m  K le r y ­
ko m  obrz. gr., którzy na pierwsze wezwanie mimo tego, iż 
nieb*8zezyk nie b y ł ich obrządku, obecnością swą nie tylko 
dodali świetności poohodowi żałobnemu, ale i modlitwą swą 
polecili go nieograniczonemu m iłosierdziu Wszechmocnego. 
Nie mogę też przcmilczyó W P P  H e r tr ic h ó w . u których 
syn mój zostaw ał na stancyi, by im nie podziękować raz Je-
s z o / . e  z  c a ł e g o  s e r c a  z a  i c h  p r a w d z i w i e  r o d z i c i e l s k ą  t r o s k l i ­
w o ś ć .  j a k ą  o t o c z y l i  n i e b o s z c z y k a  w  p r z e c i ą g u  a h o r o b y  a-, a o  
o s t a t n i e g o  m o m e n t a ,  i  k t ó r o  w r a *  b o  m n ^  * *  n im
przelali.— T yraw a wołoska 3go grudnia 1857.
(1222) L eo n  K ra je w sk i.

Gipsu mełtego
na miejscu w Gipsami w Lont w obw. Złoozowskitn dostać 
m ożna:

1 cetnar surowego na nawóz za 30 kr. m , który workami 
własnemi zabierać trzeba;

1 cetnar palonego za 40 kr. m k . ; za beczkę obejmującą 
mniój więcćj 1 '/, oetnara palonego gipsu płaci się 24 k r. mk.

Na składzie u pana Bazylego Passerlego w Zł- ozowie do­
stanie palonego gipsu po tej samej cenie z dodatkiem 12 kr. 
m. k. od cetnara za transport i sk ła d ; surowy zaś gips do 
Złoczowa tylko za zamówieniem i opłatą „franco“ całój na- 
leżytości wraz z dodatkiem 12 kr. m. od cetnara pod adre­
sem: W ny Jan Chwalibóg przez Przemyślany wLipotvoach, 
w terminie 15dniowym po odebraniu pieniędzy przy dobrej 
prywatnój drodze dostawionym być może.

Przy powszechnie uznunój wartości nawozu gipsowego i 
wszeohstronnem zgłaszaniu się o takowy uprasza się potrze­
bujących w ich w łasnym  interesie o wczesne zamówienie pod 
powyższym adresem z wyrażeniem ilt ści cetnarów i dołącze­
niem zadatku 10 procentów od należytośoi. (1 2 2 7 -1 -4 )

tabularny żadnemi zgo ła  długami nie obciążony mający grun­
ta i łąk i w jednój przestrzeni gieby pszenicznej z Insem za- 
szanowanym, ze stawem zarybionym, zobsiewami, [z ozterma 
fornaltami— z 20 doborowemi krowami, znacznym ja ło w n i- 
kiem, wozami, pługami, bronami, zgoła zwszelkiem ruchomym 
inwentarzem, tylko do porządnego gospodarstwa rolnego 
i domowego jest uotrzchnv. z karczma zaiezdna. w łasna pro-jest potrzebny, z karczmą zajezdną, w łasną pro- 

sianem, koniczem, wyką, słom ą po S00 kopaoh
    —— — r. 1. ■ n ł ■ ■ — Z — .Im i n d  D (1  

pinacyą
krestencyi. zzasobunii mąki, jarzyn, nabiału *itp. ilp. je s t ka­
żdej ohwili do nabycia i odebrania w fizyczne posiadanie za 
gotowe pieniądze ub obligacye indemnizacyjne, albo w zamian 
za większy, z I l,war*ystwem kredytowem lub Sparkassą.

Tenże folwark m» obszaru do 300 morgów położony w cyr­
kule tarnow skim ,_ _lu n 1 “kolicy, pół mili od m iasta gdzie 
znaczne jarm ark i l konsysti-noya 0 ^ kawaleryi. — Bliż-za 
wiadomość u W go Stcjałowskiego adwokata w Tarnowie lub 
u właściciela pod adresą  "• “ • poste restante Tnchów.

(1 2 2 8 -1 -3 )

obeznany dokła,inle x hodowa­
niem jarzyn , krzewów i drzew 
owocowych, znajdzie umieszcze- 

—   ______________ nie z peoeyą roczną co do 70
z łr . m. k. mieszkaniom i stołem. Zgłaszaniai się przyjmuje i
OERODM
odpowiada
Wojnicz.

zarząd ekonomiczny państw a Wojnicz , poczta
(1225)

Antoni KłobukotDkki, redaktor odpowiedzialny.

B B S ® . m m m  b ł m s ,
22 Gresham Street, City. Londres.
8a chargent de procurer des capitaux a. MM. les Negociants 

a des conditions tres moderóos. Discretion garantie—
Affranchir. (116 1 -8 -1 2 )

agencyjne, komisowe i wywiadowcze
W KRAKOWIE W RYNKU GŁÓWNYM NA ROGU

u l i c y  S z e w s k i e j  N . 3 3 7  g m .  I I I .
pośredniczy pożyczki kapitałów  wszelkiej ilości

od 500  do 100 ,000  złr. m. k. i wyżej
tak  na wszelkie hipoteki nieruchomości i sumy hipotekowaue, 
jako też dla panów kupców i fabrykantów na przedsiębior­
stw a handlowe i przemysłowe itd.

Także są w tóm Biórze:
do sprzedania:

D o b r a  pod Krakowem w cenie 30,000 z łr . inoneią konwen. 
„ w okręgu krakowskiem w cenie 20.000 z łr. m. k.
„ o 4 mile od Krakowa w eenie 30,000 z łr. m. k.
„ w tejże odległości „ 18,000 „ „
„ w obwodzie wadowiokim, leżące przy kolei żelaznej

składające się z ISO morgów pola ornego i 50 
morgów lasu ;

R e a l n o ś ć  w Krakowie na Zwierzyńcu z gruntem w nenie 
15,000 z łr . mon. kon.

„ „ n a  główniejszem przedmieściu z pa­
łacem i ogrodem w cenie 31,200 z łr. 
mon. kon,

„ „ na Piasku z dużemi zabudowaniami
i placem do budowania, przydatna 
szczególniej na fabrykę w cenie z łr.
25.000.

„ „ z  ogrodem i oranżeryą w cenie złr.
11.000.

„ „ n a  W esołej z placem i częścią ina-
teryałów  do budowania w cenie z łr. 
3,500 m. k.

K a u o y a  650 z łr . wynorząca, do podniesienia w przeciągu 
jednego roku.

Do zam iany:
D o b r a  w obwodzie Samborskim na kamienicę w Krakowie.

Do wypożyczenia:
3 ,0 0 0  z ł r .  m o n .  k o n .  na hipotekę w Krakowie.

Do kupienia:
K am ienica w Krakowie wartości 10,000 z łr . m. k.

Zaś poszukuje się :
P i s a r z  g o r z e l n i a n y  kawaler, który niu koniecznie po­

trzeb je  się znać nu gorzelnictwir, z płacą roczną 
300 złp. a romune acyą roczną li;0  zip. 

G u w e r n a n t k a  posiadająca język polski, nijniiioki i f ia r -  
enzki;

L e ś n i c z y  oraz dozorca zakładu kąpielowego, kaw aler lub 
wdowiec, szczególniój uwzględnionym będzie wda 
wiec, któryby m iał dorosłego syna, coby go w yrę­
czał.

K am erdyner umiejący po polsku, po niemiecku i nieco po 
francuzku. któryby dobrze swą służbę rozum iał i 
do podróży za granicą by ł przydatnym;

K u c h a r z  na w eś do Polski, kawaler;
B o n a  do dzieci Francuzka lub Niemka;
K a p i t a ł  1 ,0 0 0  z łp .  do pożyczenia na realność w Krako­

wie na Kleparzu wartości 5,400 z łr . m. k. i oraz 
na skrypta hipotekowane wartośoi cenionej 3,000
B-fr. j a k o  z a s t a w .
Także poszukują umieszczenia: 

d w ó c h  ekonomów i j e d e n  letniczy, tu  B ie ż  k i lk u  sub- 
jektów d o  h a n d lu .

Przy tóm mam zaezozyt oznajmić, źe na Małym llynkn 
w kolektorze c. k. Joteryi pod I. 6*1 otwarty został osobny

Kantor służących,
gdzie się usknteozniają zapisy słu g  niż.zych wszelkiego ro­
dzaju, tudzież służbodawców.
_ Bliższe szozegóły udziela na fr a n k o w a n e  l is ty  pisem­

nie lub też ustnie
Karol W olański.

upoważniony ajent w Krakowie 
U w B jjgw - Listy nie frankowane nie przyjmują sie.

(1117-2)

A. Gatti %Fiorencyi
p r z y b y ł  d o K r a k o w a  z  w ie lk im  

m a i t y c h
doborem roz-

mm
z marmuru, z alabastru toskańskiego, achatu zielonego, m ar­
muru z Prato, p rz e z ro c z y  .tego kamienia zwanego B ardlglia 
Z Siena, i rozmaitych innych kamieni w naturalnym kolo­
rze zawierających :

W azy etruryjskie i medycejskio. Urny z Pompei i Her ­
kulanum, Czary naśladowane podług najpiękniejszych sta ­
rożytnych wzorów i kształtów  włoskich, figury, zwierzęta, 
postumenta, gruppy, mozaikowe sto ły  i inno sztuczki pomniej­
sze fantazyjne— do ozdoby i upiększenia salonów, gotowalń, 
bardzo gustownych świeczników, ciężarków listowych itp. 
artykułów , które n* umyślnej wystawie w Wiedniu i Berli­
nie n znawców i miłośników ogólne uznanie znalazły.

Sprzedaż d/.ieje się  po cenach sta łych  
najumiarkowańszych, w domu pana Aloize- 
go Schwarza pod N . £ 2 5 /6  w sklepie 
frontowym.

Pobyt w Krakowie trwae będzie tylko krótki czas.
(1169-2 )

W VR0B0W  PORCELANOWYCH
wo urządzony i świeżemi towarami zaopatrzony z fabryki

S c h la g g e n w a ld
obok handlu bławatnogo A lo iz e t jO  S c h i v a r z a  przy ulicy

G rodzkiej pod lic*- 225/0
po conaoh fabrycznych — poleca s if  szanownej Publiczności. 

W  tymże samym składzie znajdują s ig w szelko gatunki

również po fabrycznych cenach. (1 1 8 8 -5 -8 )

Młyniska, Śmiechów i Zabłotowce
w cyrkule stryjskim , zaś Kołodowka z Podolami w cyrknle 
Samborskim sytuowane, są od 24 czerwca 1 ass  w sześciole­
tnią dzierżawę każde oddzielnie (* ęropinaoyą i młynami lub 
bez tychże) do wypuszczenia, Chyc *a“z“ rźawienia mająoy, 
raozą się osobiście lub piśmiennemi ofertami z g |os;ć <;0 kan- 
oelaryi gospodarczój k ap itu ły  obrz- łao. we Lwowie pod N. 
28 w mieście, w terminie najpóźniejszym d0 ą ;u}Pg„ ą858.

(1 2 2 4 -1 -3 )

Wprost otrzymane
wino zwane 9 9 f £ a | > w e i v i “
poleca tuzin oryginalnych flaszek wytrawnego po 6 1, talarów, 
delikatnego słodkiego ,o  !0 talarów ,—- handel hurtowy wina 
„ K apw ein“ A. Reiuecke w B erlin ie , LoipjigCrgjroege N. 88.

________  (1 2 1 9 -2 -3 )

fortwahrend in bester Qua- 
lita zu hnben: 

in K rakau boi dem Herrn 
C. H errm ann und 
J. Jabn. 

in Lem berg bei Carl 
Schubuth. 

ISW ^D er nlleinigo E rzeu- 
ger des echten steiri- 
sohen Krautersaftes, 

Apoth. J. Purgleitner 
in Gratz, 

bittet, sclbennicht mita: dern, 
ur.ter derselben Benennuug 
in Handel gesetzten Fabri- 
katen za verwechseln.

Die Flaschen des echten 
steirisohen K r a u t e r s a  f tes 
sind aos weissem Glas, nach 
oben konisch zulaufend und 
mit Zinrikapseln, anf w el- 
chen (w ie an der Flasofce 
selbst) das Grprage: 

„Apotheke zum 
H irschen in G ratzu und 

r JP A “ 
e ngebracbt ist, sorgfaltig ver- 
schlosseę, iibiigcns mit E ti- 
quets sammt Namensunter- 
schritt des Erzeugers ver- 
sehen.
Preis einer Flasc o 5 0  kr. 

Con. Miinzo. 
W eniger ais 2 Flaschen 

werden nicht rersendet.
Die Vcrpaokung von 2 o- 

der 4 Flaschen wird mit 20 
kr. CMze berechnet.
A u d i is t  d ie s e r  S a f t  m ats

vorratig bei die Herren:
,-------— - T—.— — — i" Biała bei H erm  J.

ar* j  * i " ! , B,ei,tZ bel H> Britscho, — in Bochnia bei H. P- 
Niedzielski, — in Czeruiowtze bei H. Th. Zachariasiowicz,— 
in Jaroslau bei H. G. Bajon,— in Kolomea bei H. Th. Zaoha- 
riasiewicz,— in Rzeszów bei II. J. Schaittcr,— in Tarnopol 
bei H. M. Schlifka,— in W ieliczka bei H. Chapski,— in Z a­
leszczyki bei H. J . Kodrębski et Comp. (940-21-26)

Wincenty Makowski
ukończony pragski konsorwatorzysta i egzammowany nauozy- 
ciel, poleca się w udzielaniu lekcyj na fortepianie, fisharmo- 
nijoe, cytrze i śp 'ew u; tenże by ł przez lat 10 w W iedniu i 
kilka lat w Galicyi i W eerzech jako nauczyciel u różnych 
państw— bliższa wiadomość w księgarni p. Wildta.

(1148-3 )

r )pau8J9A ątioja aapj9Ak^^  
si« ^

;—i "wo oę oqoswu; ud

J

noi3i’/.ioq

r  oq Tiz aoąpsMjji j t»p 
SunąiGjijosGjj; 
aon id  PNin3ło9 ean awaiprAxJeA .t t

kapelusze Mmeskie
francuskie, sław nego fabrykanta P in  a ud w Paryżu.

1 sztuka z łr . 5 kr. 30. —  Jako też kapeluszo damskie 1 
męzkie załom y ryżowej prawdziwe florenckie po cenach naj­
tańszych, nabyć można w handlu Karola Herrmanna 
w Krakowie. (833-12)

C. k. TEATR POLSKI.
W e  czwartek dnia 1 7 g o  grudnia 1 8 5 7 r.

najnowszy dramat w 5c’u aktach z chórami, śpiewami i tań­
cem, oryginalnie napisany przez Józefa Korzeniowskiego.

W krótce na tutejszej scenie przedstawione będa:

H E R N A N I
czyli

Honor KastylijslU
dramat w 5ciu aktach z francuskiego Viktora Hugo ze stóso- 

H  wną świetną garderobą i w ystawą— oraz

OTELLO
w W e n e c y i
angielskiego Szekspira.— Sztoku.

Murzyn
fragedya w 5oiu aktach z
w  którój przed d w o m a laty  na tutejszej sconie występował 

rozgłośnej sław y znakomity a rtysta  murzyn Ira  A idryjz.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE

I)-* rmr/wru iiy.isiej.sx^go dołgc/.a się Dodatek.

15

16

wys. bar. 
w lin. par.

stan ciop. 
podłngprzy

0° Reaum .:Koaumuro

wilgotn.
powietrza
względna

kierunek 
1 natężenie wiatru

331"
331
332

96
94
30

2 7 
0  8 
1 7

78
76
88
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połud zaeh 
zaohodni 

połud.zaoh.

średni
słaby

_ _ S ----

stan 
N I B B

Sjaw iska
napowietrzne

pogoda
»

zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od do
T

—  0"8 — 3" 9

Antoni Czapliński} r/.ądzc« drukarni



Przedosta-H^tm
< l o  l i a b y r i a  l o s

trzeciej
W c. k. dochodach loteryjnych ugwarantowanej

i Tydzień
o s o w

WIELKIEJ LOTEBYI
dla celów dobra powszechnego.

Trafnych o « o i  w ygryw u razem

c. k. w ażnych  dukatów w  złocie,  a to:
1 trafna h15000 dukatów 1 trafna a 3000 dukatów
1 95 i  5000

99

0 trafnych i 1000 dukatów
14 * 4 99

5 trafne a 2000  
32 trafnych a 100 dukatów i t  ii.

Apostol-
kazala, na założenie krajowego Domu oMąkanych^w W ęgSlch.

F c *  gnieniu na^śzystk.e Jygiane Kaidy mme.' .'“1““ u .o ie  t  “i . ' . K a ż d y  los gra

łzysty dochód tej loteryi przeznaczony jest wedle Najłaskawszego nostan™,,- •„ ,.i
* *  4  wy-

 7 * ^  g r y  n a  r z e c z  z a a ta u u w ,  n a j i a s K a Wiej

_ Ciągnienie We Wiedniu dnia 39 grudnia 1*5? roku.
N i e  p r y w a t n a  l e c z  R z ą d o w a  1 o t e r y a.

Zaraz po ciągnieniu będzie wydana lista wygran.
który do losów bidzie przydanym, i zresztą w lokalnościach sprzedaży ich i n n y , ,  l i v e  

bliżej objaśnia. -  Lokalnosci sprzedaży losów poznać się dają z wywieszenia obwieszczeń. P zejrza,ly m>

Od c. b. Dyrekeyi dochodów loteryjnych w Wiedniu. (1202-2)



Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 17 grudnia 1857,
„-nanww"1—ww—— 1

w

B K o n m i u
zaopatrzona w czcionki wszelkiej formy i wielkości tak polskie jak  i niemieckie 
najlepsze farby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną liczbę składaczy, podej­
muje się wszelkich zamówień drukarskich, jakiemi są dzieła, tabelle, księgi ku­
pieckie i gospodarcze, afisze i ogłoszenia itp., które po cenach umiarkowanych 
w jak najkrótszym czasie uskuteczniać będzie.

Z zakładem tym połączoną świeżo została nowa i nowo założona

$ te  BuctyiwnMunj J u l i u s  R B U t t  *>» - f t r r t f m t
empfie&It «ad)ftc|en&c§ a is »ot&uglid)ft anerfanntesSJlufter*, gtaucn= unb ®lobeu* Sournal

Ohne Preiserhóhung.
f r i n j t  n u t

mit Pans
an gUidjem Cagr. nie Capim .

P A R I S E R  &  W I E N E R

U
która poleca się ze swojemi robotami piórem, rylcem i k r e d k ą ,  pisemnemi 
rysunkowemi, na czarno lub kolorowo sposobem okromolitograficznym, tak
dzieł sztuki jako i wyrobów zwykłego użycia, jako to:

1 ¥ O T Y 0 W ! ® © 1 3 3
karty geograficzne, tablice archeologiczne i numizmatyczne, nuty, tytuły, 
napisy i nagłówki, dyplomy, podobizny, wzory kaligraficzne i rysunkowe, 
bilety wizytowe, programy, adressy, rachunki i noty kupieckie, akcye, 
okólniki cenniki, blankiety wekslowe, tabelle, winiety, sygnatury, ety­
kiety i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy, fabrykantów, różnokolorowe 
i  złocone, papier listowy z widokami i oyframi, koperty, itd.

Zakład ten posiada zdolnych rysowników i presserów do każdego rodzaju robót 
i usiłuje tak pod względem sztuki jako i technioznego wykończenia wyrównać 
wyrobom zagranicznym. Dla tego obok dokładności i Czystości robót, ustanowione są

ceny Jak nu i u miarkowańsze;
nie tyle bowiem idzie mu o wielkie zyski, ile o rozwinięcie pod każdym względem 
i  dojście do stopnia odpowiedniego wymaganiom dzisiejszym sztuki litograficznej, nazbyt 
w kraju naszym dotąd zaniedbanej.

* Obstalunki z prowincyj uskuteczniane będą w jak najkrótszych z góry 
oznaczonych terminach punktualnie, i odstawiane f r a n c o  na miejsca.

DRUKARNI I LITOGRAFII „CZASU “
znajdują się w KRAKOWIE w Rynku głównym w domu zwanym „Krzysztofory“.

1500 G e g e n s t a n d e  auf 113 K u n s tb e i l a g e n ,  a is : 48 
Original Pariser col. C o s tu m b l ld e r ,  10 detto col. 
L i n g e r i e s ,  13 detto col. T a p l s s e r l e n ,  3 dctto Sa i- 
son-Tabeleaux in  d o p p e tt y ru xsem  Format,

sammtlich prach tvo ll zauberisch  fesselnder 
Ausfulirung t;nd vom bóobsten Rei* der Neaheit.

33 D o p p e l - M u s t e r b o g e n  mit Zoichungeo der modern- 
stcn weiblichen Kunstarbeitcn.

50 bis 60 P a t r o n e n  in gepruften Garderobe-Znsohnittem 
aller Art.

3 D o p p e l - P a t r o n b o g e n  in ausiergewóhnlioh grosscn 
Format, n. s.

-ut ł t - i ł t .  Ausgabe an jodem 1. 8 , 15, nnd 33.
77 Bogen U n te r h a l tn n g s - L e c tu r e ;  Novellen, Diehtnn- 

gen, Biografien, boute Mosaik, Salon fur L iteratur, 
Kunst, Musik und Theater, historisohe S t r e i f l i e h -  
t e r ,  Pikantos und Erheiterndes, Bespreehungshalle, 
u. s. w.

48 Alappon K u n s t s c b u l e  sum praktischen Selbstanfer- 
tigen aller Oatungen Damen-Arboiten— W ienor und 
Pariser wochentl. M o d en b e r  i eh  t e  — Rathgeber fur 
Toilette und Hanswirthechaft— Feuileton u. s. w.

4 F r e l s a u s g a b e n  fur Damen mit gratis P r a m i e u  
ron B i io h e r n ,  M u s ik p ie o e n  und K u n s t w e r k e n  

u. s. w.w.
Paris: Rue St. Anne, 64,— London: 35. Dean-Street. — New-York: 67, Liberty-Street.—

St. Petersburg: Gostinnoy-Dwor.— Leipzig: Poststrasse 1. P.
Wien: Graben, 618.— Administration: G r a t z :  Sporgasse, 118.

fur dieses in 3 Ausgabsn 4 teal im Monat ersoheineude p r a e h t v o l l s t c  P a r i s e r  und W i e n e r  
fa r die Auscaben: fur 1 Ja h r -  fur 6 Monato -  fur 3  Monate . , „
Nr. 1 Alles Vorstehende vollstandig entbaltend . . . .  13 fi. 6  fl. 3 fl, I Direct durch os
Nr. 3 eben so, nnr 16 ool. Kunstblatter weniger: . . . 8 0 .  4 fl. 3 fl. j bezogen 30 kr. mehr
Nr. 3 eben so, nur 54 ool. Kunstblatter wemger: . . . 4 fl. 3 1 fl- _  “  tfuartai.

Ga n *  j a h r i g e  Pranumoranten erhalten mit der Sohlusslicferung n o o h  b e s o n d e r s  ein in F a rb en  (tu tffe fiłhr-  
tes „ I B I S  - T itte lb la tt.  _________ ___ _______

SM efrt 8 i c b l i n g G * H l b u w  ctner ^ e e r ^ e r t c t t  © a m e n w c lt

(mmfcet (ini! abetm aU $e  ^(TttK^nng fit* ntte 3  Qfn§gan(n curaj

l o d e n - J o u r a a l  sind

t o n -  ?

^Slngeberirtc
im Reiche < 

der

j & a i f f l t t s - J J a t r o n - f t o g e n
in n o c h e i n m a l  so g r o s s e m  F o r m a t  der bekannten gelben 
Folio-Beilagen, worauf Mantel- etc. Schnitte ohne Umbrechung 
nun ersichtlich werden. IRIS wird Alles aufzubieten wissen, den 

errungenen europaischen Ruf:
„Uniibertroffen an R eiz der N euheit -  moder- 
ner P racht — teohnisehem  G ehalt — interes- 

santer R eich h altigk eit— entsprechendem  P reis1*
&  an w a h r e n ,  a m  d o r  u n g e t h e i l t o n  O a n s t  intcl  g e n t c r  Kr a ueu  oiclv w a r d i g  i u

eeigen.

geitjfern ?

averken.V[;ns 
y ERDIESSTES

W.

FRANZ
JOHANN

KWfZDA

j ^ ^ R o r n e n b u r g s k i  P r o s z e k ^ S y
pożywny i leczący dla bydła® dla koni® 

bydła rogatego t owiec®
który w najnowszym czasie ze strony wiedeńskiego głównego Towarzystwa ochrony 
zwierząt, pismem z lOgo października 1857 do licz. 1821 udzieleniem medalu zaszczy­
cony został, okazał się w skutek utwierdzonego zdania znawców i kilkuletnich doświad­

czeń Publiczności gospodarstwem wiejskiem trudniącej się, zawsze skutecznym
n i n  k o n i  w zołzach, łagoinyoh i krytycznych, w dychawicy, w dławieniu i w tylczakn;
D l a  b y d ł a  r o g r a t e f f o  przy „horobliwem zmienionem wydzielaniu się mleka w skutek przeszkodzonego t^ ,c“

w podoju skąpym  l»ł> złym, gdzio przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybyw a, następnie 
w  początkach podoju krwistego, w paskudniku w wydęciach, również okazuje się użycie tego proszku ba dz 
użytecznem u krów  podczas oielonU i słabowito cielęta jego użyciem widccznio się popraw ioj^

U o w i e c  do uchylenia wąaacza, motyl,oy, iak niemnidj we Wszelkich cierpientaon systemu brzuchowego, powstałych 
w braku czynności. #

Paczka ważąca %  funta 24 kr., 1% funta 48 kr. m. k.
j y Tan prawdziwy Proszek Koineuburgski utrzymują-

|
zu den ;

£m obcrnjicn^

i i u n f t -  \

 ̂^ rb e iten . I
f\j\sw\s\s W W U G W
Das belletristische Feuilleton, die leichtfassliche Anleitung zum Selbstanfertigen weiblicher Ar- 

beiten, die streng gepruften Patronen in natiirlicher Grosse, die eleganten Tapisserien in Farben, die 
grossen Original-Tableaux bei Saisonwechsel, die hochste Pracht der color. Moden-Costiiins (alleini- 
cres Eigenthum der Iris fur Deutschland), Musikpiecen, gratis Prftmien u. s. w. u. s. w. machten 
dies Journal eben so heimisch im Salon, wie in gebildeten Burger-Familien und in den weibhchen 
Erziehungs-Instituten; u n e n t b e h r l i c h  aber insbesOndere alien K I e i d e r k  t ins t i e r  n, M o d i s t i n -  

nen,  C o i f f e u r s  und M o d e - A r t i k l  filhrenden E t a b l i s s e m e n t s .
W óohentlioh gewunschte portof.eie directe Zusendung durch Briefpost in den k. k. ósterr. Kronlandern wolle unter 
genauer Adressen-Angube und Beifugnng des entfallonden Pranumerations Betrages franco g « » d d a . werden An d,e

C1190—3) $ & n tto t |ta ttto n  ber „ S n e "  m

w K R A K O W I E
w

B ia łe j  p. Je rzy  Kaffay

P *'• J . Ł L irc lim ajcr i

Apteka pod złotsm  Lwem. 
“  " Niedzielski.

a r N * » w * e  pp. (lirwatowski i Rosenthal, 
we L W O W l e  P- Tomanek. w BzeSZOWle p

w B o c h n i  p. Paweł
n P- Kasprzykiewicz. 

w B ó b r o e  p. C. Żarnik aptekarz.
W B le lz R u  p. Karol Sohałlran. 
w C z e r n lo w o a o h  p. J. Sehnirch. 
w  D e m b io y  P- Herzog aptekarz, 
w Dolinie p- J óz. Trąoenfels aptok. 
w DzlUOWle P- J - Brudziński.
W Jarozław lu  F ^^Baian.
w K o ł o m y j  P- W olf W e r m ą t t .  
we L w o w i e  P- Konst. Lkierzki.

p. Bierzeeki i Weber. 
t  „ / „ t . ł r n  D J. Hirschfeld.

w p- M*ycr a.ptell*r‘-:  w S l T f

wdowa.
w P r z e w o r s k u  p. S. Keller, 
w P r z e m y ś l u  p. Gaidetsohka i * J n' 

w p. Edw. Maohalski.
R a d z l e o h o w ie  p. Jaśkiewicz aptek.

 . 4. Sohaitter.
w R o z w a d o w i e  p. Karol M aresoh. 
w S a m b o r z e  p- Józef Kriegseiscn apt 
w S a n o k u  p Jan Jakliop. 
w T a r n o w i e  p. J . Jahn. 
w T a r n o p o l u  p. A. Morawetz.

v p. C. Latinikj
w W a d o w l o a o h  p. Schwarz i lleinze 

„ p. A. Foltin.
w " B e l lo z o e  p. B. W ontorek wdowa. 
w ® ta » * o z y k a o b  p. Joz. Kodrębski 

& Comp.

Nowo otworzone *9%

L i

r te  p- R °M1, 1¥*leri t i .  w K f t t tz ie o n o w io  p.
f t o łw T O T P n iP  proszku korneuburgskiego, którój tak  s f ą i ^  ^ ^ P W o d o w a ł a  wiele naśla-
O s t r z e z e u i c .  dow*ń p t fftłBZ0Wania te , niegodnie nazwiskami naszem p i a t r * . w  potoczną sprze­

daż przechodzić zaczynają’, przeto widzimy się byó e p o w o d o w a » i  ozn^ 6 one wyrobem
naszym nic wsnólneeo nie m aja , i oraz upraszać, by Panowi „„ j j . Przy  kupowaniu
tego proszku uwagę zwrócili na pieozątkę i napis, które w yra 9 of teki obwodowej 
korneuburgskidj w języku niemieckim wyrażone zawierają. ( - ) - J

D M  I n a t i t u t  A c t l e i i - ( U e * e U e e I i t » i ' t

ffir Fabrikation comprimirter Gemfise Frankfurt am Mein
liefert consenrirte Buppen, Kuchenkrinter, Kartoffelu. Halsenfruohte, O b s t e ,  Handels- und 0  *“ £ 3®

Pflanzon, jT JU zea  P i k l r a  eto J

agencyjne, komisowe 1 wywiadowcze

l l l l l l
upow ażnionego ajenta w  ^ R A ^ O ^ E ^ p r z y  R yn ku  g łów n ym  pod Uoz.

noleca sip z pośredniczeniem i załatwianiem wszelkich interesów w zawodzie gospodarskim, prze- 
myślowym i handlowym, tudzież we wszelkich stosunkach prywatnych; w szczególności zas posre-

dniCK u p n ^ f  sprzedaże wszelkich ruchomości i wartości pieniężnych;— kupna, sprzedaże, zammny 1 
dzierżawy dóbr ziemskich, domów i wszelkich nieruchom ości;- pożyczki na wekslc, hipoteki przed- 
siebiorstwa handlowe i przemysłowe, towary i płody surowe;— kupno 1 spłatę .we^®h(, ln“ycŁ wie. 
rzetelności. we wszelkich czynnościach co do kupna, wywozu i przywozu, tudziez c o najlepszych 
i najtańszych źródeł i sprowadzania płodów surowych i przerobionych, 1 j ^ o w  . W ^ c h ,  to ' 
warów i wyrobów przemysłowych, tak krajowych jako tez zagranicznych,— w interesach spadko 
wych upadłości i konkursowych w państwie c. k. austryackiem 1 zagranicą, we wszelkich stosum 
k ach ’służbodawców i starających się o posadę w ogólności, a w Krakowie co do sług w sZCzegóL 
ności•— przystąpienie do towarzystw asekuracyjnych oraz stowarzyszeń handlowych 1 przemysło' 
IZ h — udzielenie informacyj 0 krajowych i zagranicznych jarmarkach, o urzędowych 1 prywatnych 
S a W a c t T  opróżnionych posadach prywatnych, o n ajsłow niejszych  sposobach 1 śroókach prze^ 
wozu osób i transportu towarów we wszelkich kierunkach, oraz o najmach domów i pormeszkah 
w Krakowie* -  podejmuje się przekładów wszelkiego rodzaju na obce języki; -  nakonłec umie 
szczenią o g ło szę /w  najbardziej Rozpowszechnionych pismach krajowych 1 zagranicznych. ( i099-3j

1 W  sobotę dnia 13 b. m. wybiegł 1 domo i *•' 
ginął pies (w y że ł) siwo-dropiaty z ozarnemi »Realność

w Krakowie na G r z e g ó r z k a c h  pod N. 23  zawierająca 9 morg 
grunta z łąkam i, b u ^ n k i w najlepszym stanie, jes t każdego 
ozasu do sprzedania— bliższą wiadomość powziąść można na 

* (1815-3-3)miejson.

Bzami i takiemiż płatami po sobie, ktoby go 
prowadził właśoioielowi lub d a ł o mm pe ^  

wiadomość w mieszkania przy alicy Grodzkiej ^  
pierwszem piętrze, otrzyma tam przyzwo te wynagro^zen^ -^

Antoni Kiobukowtki Redaktor odpowiedzialny. W  Drakarni Czasu. Czapliński Antoni rządzca drukarni-


